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Raport p. Motty
(O d  naszego korespondenta genewskiego)

Genewa, 25 września 
Raport sprawozdawczy 6-tej Komisji, delega

ta szwajcarskiego p. Motty, będący streszcze
niem debaty, jaka miała miejsce w łonie tej Ko 
misji nr temat ochrony mnejszości narodo

wych, zasługuje na specjalną uwagę.
P. Motta stwierdza przedewszystkiem. że tak 

co do zasadniczych kwestyj jak i co do kwe 
stjl procedury okazały się w toku debaty wiel
kie różnice poglądów. Stwierdzając ten fakt. p. 
Motta pozostaw;a na boKu większość spornych 
kwestyj i reasumuje w swoim raporcie zasady, 
co do których wyrażona została, mniej wie 
cci ogólna zgoda. Jedna sporną kwestją, o k 
rej wspomina p. Motta, było pytanie, czy Zgro
madzenie Ligi Narodów, a temsamem jego szó 
sta Komisja, mają prawo i są komrietentne dr; 
zajmowania się gwarancja Lig; Narodów w spra 
wie mniejszości narodowych czy też — jak za
znaczył delegat Polski i kilku innych delega 
tów — sprawa ta należy do wyłącznej kompe
tencji Rady Ligi Narodów' 'V sprawie tej za
jął min. Benesz stanowisko odbiegające nieco 
od stanowiska Polski i innych państw Malej 
Ententy. zaznaczając, że niema nic przeciwko 
dyskutowaniu sprawy mniejszości narodowych 
w łonie szóstej Komisji Zgromadzenia, o ile po
stawiona ona zostanie na porządek dzienny zgo 
unie z trzecim ustępem art. 3 Paktu Ligi Na
rodów. Ustęp ten brzmi następująco: ,,Zgroma
dzenie może rozpoznawać wszelkie sprawy 

wchodzące w zakres 'dzialanll Ligi lub dotyczą 
cc zagadnienia pokoju świa‘a‘‘ . Na ten pogląd 
p. Benesza wszyscy w 6-tej Komisji się zgo
dzili i stwierdza to też w swoim raporcie p. Mo 
tto; Praktycznie biorąc, zoatało w ten sposób 
raz na zawsze ustalone, że 6-ta Komisja jest 
kompetentna do zajmowania się zagadnieniem 
ochrony mniejszości narodowych, gdyż wszak 
nikt nigdy nie będzie mógł przeczyć, że ochro
na mniejszości narodowych :est „sprawa wcho 
dzącą w zakres działania Ligi lub dotycząca za
gadnienia pokoju świata*4- 

P. Motta powiada zresztą w swoim raporcie, 
że wszyscy delegaci przyznali, że zagadnie
nie mniejszości narodowych należy do kate
gorii tych zagadnień, które pakt Ligi określa 
j‘ako „dotyczące zagadnienia tokoju świata4' 
vdui affectent la paix du monie), i że wszyscy 
jednomyślnie uznali poszanowanie swobody 

nirBeiszości w dziedzinie religijnej, językowej 
i kulturalnej za ponad wszystko święty obowią
zek (chose sacree).

Raport p. Motty stwierdza da'ej, że wszyscy 
mówcy mówili o procedurze badania petycyj 
mniejszości narodowych ustalonej zeszłego ro- 
v  w  aarycie jednomyślnie przez Radę Ligi. 
Naogol zgodzono sdę na pogląd, że procedura 
ta nie była jeszcze dosyć długo stosowana, by 
móc sobie o niej wyrobić na doświadczeniu o- 
party sąd. Nikt nie sprzeciwił się temu. by pro
cedura madrycka była nadal stosowana w spo
sób wyczerpujący wszelkie jej istotne możli
wości. Nie doszło natomiast do zgody co do za 
Pytania, czy procedura ta mogłaby zostać

zmieniona ewentualnie także bez zgody, państw 
które podpisały traktaty mniejszościowe.

O rozciągnięciu zobowiązań wynikających z 
traktatów mniejszościowych na wszystkie pań
stwa należące do Ligi Narodów mówiono, po
wiada sprawozdanie p. Mottv, dużo i z nacis
kiem. Poglądy te na tę sprawę są nader podzie
lone, ale jedną rzecz uznali wszyscy jedno
myślnie: Istnienie traktatów mniejszościowych 
oraz takt że Liga Nar. winna czuwać i czuwa nad 
ich wykonaniem, przyczyniły sie do stworzenia 
nowego ducha i prądu Duch ten udziela się, 
•'-o-ra pewnego rodzaju promieniowania —  na-
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wet bez zaistnienia specjalnych stypulacyj pra
wniczych — zarówno tym państwom, które pod 
nisnły traktaty, jak i też wszystkim innym.

W szyscy mówcy, stwierdza wkońcu p. Motta 
wyrazili przekonanie, że rozwiązanie zagadnie
nia mniejszości należy szukać w stałej i na o- 
bopółnem zaufaniu opartej współpracy miedzy 
większością i mniejszościami wewnątrz każde
go państwa. Zasada współpracy między więk
szością a mmeiszościami iest ośrodjfktn całego 
zagadnienia. Większości musza być sprawicd\i- 
ni( i wspaniałomyślne mnicjsości zaś lojalne. 
Rządy musza ciągle i w każdej chwili czuwać 
nad ułatwieniem współpracy, obopólnego zrozu 
mienia i zaufania między większością a mniej
szościami.

Raport p. Motty -- który w gruncie rzeczy 
jest tylko streszczeniem debaty i ostrożnem po 
wtórzeniem niektórych, całkiem ogólnych za
sad — przyjęty został jednomyślnie- P. Benesz 
wyraził w imieniu swojego rządu następujące 
zastrzeżenie prawne: Rząd jego uważa, że pro
cedura w sprawach mniejszościowych nie mo
że zostać zmieniona bez zgodv sygnatarjuszów 
traktatów mniejszościowych. Na wypadek gdy
by sprawa ta ponownie wypłynęła. zastrzega so 
bie rząd czeski prawo ewentualnego zwróce
nia się w tej sprawie do Międzynarodowego Try 
bunału Sprawiedliwości w Hadze z prośba o wy 
danie opinji. Aż do tej chwili — zaznaczył w 
konkluzji p. Benesz — rząd czeski nie może zgo 
d7ić sie na żadne dalsze zmiahv procedury. Min 
Zaleski, w imieniu rządu polskiego, przyłączył 
się do konk’uzji deklaracji p. Benesza — a 

więc nie ao całej jego deklaracji. Jest to szcze
gół O' tyle znamienny, że wskazuje ponownie 
na pewną rozbieżność poglądów w sprawie 
mniejszościowej między Czechosłowacja a Pol
ską. Z deklaracji n- Benesza wynika bowiem, że 
rząd jego zgodziłby się na ewentualne prze
dłożenie odnośnej spornej kwestji prawniczej 
Trybunałowi haskiemu — co zdaniem naszem 
jest stanowiskiem zupełnie słusznem i ujnanfa 
godnem. — podczas gdy z deklaracji min. Za- 
les.kipp-o fpndkrpśla.iacei wyraźnie że przyłączą 
się tylko do konkluzji deklaracji min. Benesza

wypowiadających sie przeciwko dalszym zmia
nom procedury) wynika, że rząd polski nie zgo 
dzilby się na przedłożenie tej spornej kwestji 
prawniczej Trybunałowi w Hadze 

Włochy, F/ancja i Hiszpania zastrzegły się 
wyraźnie przeciwko jakimkolwiek próbom gene 
ralizacji traktatów mniejszościowych, przyczem 
p. Briand wystąpił z tezą prawniczą wskazują
cą na fakt, że Liga Narodów nie posiada kom
petencji rozciągania zobowiązań nałożonych na 
pewne państwa przez Konferencję pokojowa — 
na inne państwa W  kompetencji Ligi Narodów 
leży jenc czuwanie nad wykonaniem traktatów 
pokojowych w tej formie, w jakiej zostały one 
przez Konferencje Pokojową podpisane. P- 
Briand dał w ten sposób Polsce i państwom Mą 
łej Ententy delikatnie do zrozumienia, że w y
suwając sprawę generalizacji traktatów mniej
szościowych, otwierają same niejako drogę dla: 
innych ewentualnie dla nich niebezpiecznych prób 
rewizji traktatów pokojowych. Z punktu widze
nia prawa fo-malnego ma p. Br.and zapewne 
rację... M. K-y-

U ton sn izacji sekretariatu 
bigi Narodów

( Telegram własny .flowego Dziennika" )
G e n e w a .  29- 9. (R) Na dzisiiejszem posiedzę 

mu komisji budżetowej Ligi uchwalono powię
kszyć liczbę oddziałów sekretanjatu Li-gi z *? 
na 14. Powiększenia dokonano w  ten 6b, 
że p ro w a d z o n y  przez sir Arthura SaiUkera 
dział podziCono na dwa oddziały: finar-sovT 
i gospodarczy, a dział socjalny podzielono u* 
dział opieki społeciz-nej i oddział do zwalczania 
handlu narko‘ykami. Komisja przyznała nastę
pnie 20 tysięcy franków ma wydatki dla komi 
tetu studijów w kwestji europejskiej i sto fynę 
cy flanków na badanie przyczyn gospodarcze
go kryzysu światowego.

Uchwały komisji gospodarczy
G e n e w a  29. 9. (R ) Po uskutecznieniu nie 

których zmian, dotyczących specjalnie nchwsJ 
konferencji warszawskiej, kwestji klauzuli naj ■ 
większego uprzywilejowania i kwestji dumpin
gu. komisja gospodarcza przyjęła dziś sprawom 
danie de Michelisa.'Po sprawozdaniu końcowem 
wywiązała się dłuższa debata, podczas której 
większość mówców wyraziła życzenie, aby mo
żliwie jak najwięcej państw ratyfikowało zar 
warty na wiosnę układ handlowy, a te państwa, 
które go nie podpisały, aby go przynajmniej 
przeprowadziły.

Cnrfius konferuje z Beneszem
na temat demonsfracy! u? Pradze

G e n e w a  29 9. (R ) Dziś przedpołudniem -dr. 
C u iii u,s odbył dłuższą konferencje z czechosło
wackim min. spraw zngr. Beneszem. Jak z kÓl 
niemieckiej delegacji donoszą, tematem konfer 
rencji były ostatnie demonstracje antyniemiee- 
kie w Pradze
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Decydujące narady w sprawie bloku
żydowskiego

1 '(Telefonem od naszego korespondenta)

Pr* obst akcji, zaburzeniach trawienia, zgadze 
derzeniach do głowy, bólach gtor^y i ogólnem 
maganiu zażywa się rano naczczo szklankę turabui* 
wody goizkiej „Franciazka Józefa*4. Żądać w aptekach.1

, W a r s z a w a  29. 9- Sin. Dziś toczą się do* 
cydwjące narady przedstawicieli stronnictw 
sjońskich w sprawie utworzenia ogólnego blo
ku żydowskiego, względnie odrzucenia lej pro 
pozycji i utworzenia tylko bloku sjońskiego- 
Jak informują, w  łonie Agudy panuje kierunek 
reprezentowany przez p. Kirszbrauina, by nie 
utwonzyć własnej listy na wypadek odrznoenia

W  a r s z a w a .  29. 9. Sin. Dochodzą tutaj po 
głoski, że w  twierdzy brzeskiej wybuch! strajk 
głodowy aresztowanych. Podobno strajkuje 
b. poseł Witos. Potwierdzenia tej pogłoski nie 
można uzyskać gdyż brak jakiegokolwiek kon
taktu z Osadzonym w twierdzy brzeskiej.

Nowy więzień w Brześciu
( . Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  29. 9. Sin. W  Chełmie areszto 
wany został z polecenia prokuratora b- poseł 
z Stronnictwa Chłopskiego Józef Mach miej, któ 
ry ścigamy był listami gończymi. Poseł Ma ch
wiej, oskarżony jest z artykułu 129 k. k. za wy 
głaszamie przemówień podburzających na wie
cach. Machniej został przewieziony do Brze
ścia.

Wywiad Z.A.T.-nej z
B e r l i n .  29. 9. ŻAT. Minister spraw wewnę

trznych Rizeszy niemieckiej dr. Wirth udzielił 
wywiadiu naczelnemu dyrektorowi ŻATnej p. 
Jakóhowu Landauowi Na wistępie rozmowy 
przedstawiciel ŻATnej zaznaczył, że wyniki 
wyborów to  Reichstagu wywołały zaniepoko
jenie w caiym świecie żydowskim. Żydzi oba
wiają się. ie  skupieni tak przerażającego wzro 
stu głosów nairodowo-socjalistycznych będzie, 
wzmożenie się fah antysemityzmu. Byłoby za
tem rze sza ważną dowiedzieć się, co o teir, są 
dzi rząd Rzeszy-

Minister Wirth oświadczył, iż niema powodu 
<ło zaniepokojenia, gdyż rząd Rzeszy nie odstą 
pi od dotychczasowej swojej postawy wobec 
3-udnści żydowsLej i w  żadnym wypadku nie 
da się wziąć na lep antysemityzmu.

Na zapytanie, czem tłómaczy się tak zdumie

B e r l i n .  29. 9- ŻAT. Na dzisiejszem przedpo 
htdniowem posiedzeniu Kongresu Pracującej 
Palestyny Zalman Ru baszo w wygłosił referat 
o żydowskim ruchu robotniczym na całym 
świecie. Mówca podkreślił '.urastające wc;ąż 
wpływy sjo^lstyczr.ych elementów w żydow
skim ruchu robotniczym. W  r. 1900 — oświad
czył mówca — zjazd Bundu w Białymstoku 
wydał „cliąjrem** na sjonistów i nastroje sjoni 
styczne wś.ód robotników żydowskich. Biało
stocki zjazd Bundu * chwalił -wykluczyć z par 
tji i związków zawodowych wszystkich robot
ników, którzy skłaniali sie ku sjonizmowi. W  
dobę obecnej zaś robotnicy sjonistyczni i pro- 
paiestyńscy tworzą większość żydowskiej kla-

przez sjonBtow koncepcji bloku ogóino-żydo* 
wskiego ale pójść wspólnie do wyborów z sana 
cją wzamian za mandaty, które sanacja obiecu 
je z listy państwowej względnie z list okręgo
wych. Podobno sanacja zwróciła się bezpośre 
dnio do łódzkiej Agudy o utworzenie bloku lo
kalnego, obiecując jej mandaty.

Sprawa b. pos. Dobrocha
W a r s z a w a .  29. 9. Sin. Adwokatowi Hof- 

mokl-Osifcrowskiemu doręczył wczoraj prokura 
tor pełnomocnictwa dla niego i dla adwokata 
Krysy na prowadzenie sprawy b. posła Włady 
sława Dobrocha ze Stronnictwa Chłopskiego. 
Równocześnie p Dobroch podpisał deklarację, 
wyrażającą zgodę #.a wystawienie jego kandy
datury przy wyborach do S<>:nu. Obie dekiara 
cje podpisał p. Dobroch w  obecności!1 sędziego 
śledczego naieży zaznaa/yć, że poseł Dobroch 
nie znajduje się w  Brześciu, a le.w  jednem z 
więzień na terenie województwa la.oeis.kiego. 
Adwoka* Hoimokl-OstrowSKi przesłał identy
czną deklarację ubiegłego tygodnia posłowi Sa

ministrem Wirthem
wającą zmiana nastropów w  kraju, minister 
wskazał na wielką niedolę gospodarczą. Przy 
rost głosów narodowo-socjalistycznych należy 
rozumieć jako potężny protest ludności przeciw 
ko tej niediij. Minister bynajmniej nie wierzy, 
aby ci, którzy głosowali za narodowo-socjalny 
mi zaanierzan temsamem utożsamiać się za 
zdecydowanymi antysemitami. W  istocie w  
kraju niema żadnych agresywnych nastrojów 
antysemickich, któreby się mogły stać powo
dem bezprawia lub aktów gwałtu. Rząd czuje 
się dość na siłach, by poręczyć za porządek 
w kraju. Rząd zawsze dążył do ochrony wszys 
tkich obywateli Rzeszy niemieckiej bez wzglę 
du na ich wyznanie religjne. Rząd uważa to za 
kwestję honoru i do obrony wszystkich obywa 
teli jest nietyiko chętny, lecz również zdolny — 
zakończył minister W rth  rozmowę.

sy robotniczej Odtzsczepieńcy komuniści żydo
wscy są liczbowo znikomy 

Następnie ieferował B. Kacenelson o  palestyń 
skiem dziele robotaiezem j o znaczeniu fundu
szów sjonistycznych Keren Hajesod i Keren Ka 
jemet dla robotników7 palestyńskich. Mówca 
stwierdza że budżet Keren Hajesod jest bar
dziej socjanttyczny. niż budżety rządów ro 
botniczych.

Zgon Daniela Fuggenhelma

Krwawa bójka hitlerowców 
z  komunistami

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
B e r l i n  29. 9. (R ) W  Bermsgruen koltf 

Szwarzenbergu w Rudawach doszło w niedzielę; 
po południu do krwawego starcia hitlerowców!: 
z komunistami. Przed zgromadzeniem urządzili 
hitlerowcy pochód demonstracyjny, któremu i 
pod budynkiem gminnym zagrodzili drogę ko* 
muniści. Część uzbrojonych w kastety komunia 
tów rzuciła się na demonstrantów a nie posiać 
dający broni powyrywali balaski z płotu i tak! 
uzbrojeni wszczęli straszną bójicę, zamiSizaląiG 

nacjonal-socjalisłów do ucieczki. W  walce zo
stało 4 hitlerowców tak ciężko poturbowanych,, 
że musiano ich przewieźć do szpitala- 26 odnio-1 
sio rany lżejsze. Liczba rannych komunistów 
nie jest znana, gdyż towarzysze zabrali ich a' 
sobą i poukrywali w domach.

Sprawa ułaskawienia 
Halsmanna

W i e d e ń  29. 9. Przedwczesne wiadomości 
prasowe o mającem nastąpić ułaskawieniu Fi
lipa Halsmanna wyrządziły skazańcowi więcej 
szkody, niż korzyści. Jak sądzą, rząd oczek** 
wał korzystnej chwili w wewnętrznej polityce, 
abv ogłosić akt ułaskawienia. W  międzyczasie 
jednak wyłoniły się tarcia polityczne, skutkiem 
których rząd podał się do dymisji, i sprawa 
Halsmanna została ponownie odroczona na pe- 
wie czas- Dotychczas nie zdołano stwierdzić, 
czy akt ułaskawienia został wstrzymany przed 
łub po podpisaniu go przez prezydenta związ
kowego Miklasa. Nie jest też wykluczonem, ie  
Filip Halsmann zostanie wypuszczony na wol
ność po odbyciu połowy kary.

Wielka demonstracja republi
kańska w Madrycie

M a d r y t  29. 9. (R ) Dziś odbył się w Mad
rycie cały szereg demonstracyi i zgromadzeń 

antymonarchistycznych. urządzonych przez 
wszystkie partje republikańskie. W  demonstra
cjach wzięło udział około 20.000 osób. Na zgro 
madzeniach różni mówcy żądali abdykacji kró
la i utworzenia republiki, grożąc w przeciwnym 

razie wybuchem rewolucji. Wśród mówców 
wybijali się na plan pierwsży przywódca rady
kalnych socjalistów Marcelino Domingo, przy 
wódca radykalnych republikanów i założyciel 
prawicy republikańskiej Zamorra- Demonstia* 
cje miały przebieg spokojny.

Straszny wybuch amunicji
pod Paryżem

P a r y ż .  29. 9. (R ) W  składzie amunicji w 
Luneville wydarzył się ubegłei nocy straszny 
wybuch w składzie amunicji, gdzie w kilku ba 
rakach umiesiczurych 150.900 granatów 
37-centymetrowych, należących do pułku czol 
gów. Na szczęście wybuch objął tylko 1 barak, 
w którym znajdowało się 27.000 granatów i 400 
skrzyń amunicji do karabinów maszynowych- 

Wszelkie odznaki wskazują, ie  wybuch spo
wodowany został przez zbrodniczy zamach.

Nieszczęśliwy wypadek w kamienio
łomach

P a r y ż  29 9. (R ) W  pobliżu Carcassonę wy 
darzył się dziś nieszczęśliwy wypadek. Pod1, 
czas rozsadzania skał w kamieniołomie nastą
pił wybuch zanim robotnicy zdołali się schro* 
nić. Dwóch z nich zostało zabitych, trzeci od
niósł ciężkie rany.

N o w y  Jo r k 29. 9. (R) W  nocy zmarł tu 
mjijonęr amerykański, „król miedzi** Daniel Gu 
ggeuheim w 74 roku życia.

Wielki pożar w składzie bawełny
P a r y ż  29. 9. (R ) W  iednym ze składów 

bawełny w Roubaix wyouchł ubiegłej nocy ero 
źny pożar, którego pastwą padł cały magazyn 
wraz z olbrzymim zapasem bawełny surowej. 
Straty wynoszą około 10 mil jonów franków.

Aresztowani posłowie ogłosili sfraik
głodowy?

1 1Telefonem od naszego korespondenta) '

wielkiemu ze Stronnictwa Chłopskiego do wię
zienia w Brześciu, jednakże do tej pory nie 
otrzymał żadnej odpow iedzi.
— — n

Rząd Rzeszy nie don ości do wykroczeń
antyżydowskich

Obrady Kongresu Pracującej
Palestyny
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Przyszły Król angielsl brwi się w Paryżu...
(Korespondencja własna)

Paryż, we wrześniu.
Paryżanie lubią obecnego następcę tronu an

gielskiego, jak lubili niegdyś Edwarda VII, za
nim jeszcze został królem Zjednoczonego Króle 
ntwa Wielkiej Brytanii. Książę Walji, przyszły 
Edward VIII, przypomina w swych przyzwycza 
leniach swego wielkiego dziada. Jest też. jak 
tamten popularny i jak tamten uważany za naj
bardziej demokratycznego następcę tronu- Dla
tego zapewne cieszy się taką sympatją repu
blikańskiego ludu paryskiego. Tylko — nieste
ty — nie zawsze wiadomo o jego przyjeździe 
do Paryża.

W  ubiegłą sobotę tylko zarząd lotniska w Le 
Eourget, no 1 władze wiedziały, że miły gość 
przybędzie własnym samolotem incognito Wspa 
niala 60-konna limuzyna oczekiwała nań na u- 
boczu 1 odwiozła go do hotelu Meurice, w któ
rym mieszkał jeszcze jego dziad. Cały dzień 
opędził książę grzecznie w swych apartamen
tach. Ale gdy nad placem Zgody zabłysły ty
siące świaiet, gdy z mroków wypłynął cały u- 
rok Tuileryj, książę Walji wyszedł na balkon 
i wchłaniał w  siebie przez chwilę czar paryskie 
go wieczoru- Potem odwrócił się nagle do swe 
go starego i wiernego adiutanta, dawnego wy
chowawcy 1 rzekł krótko:

—  Trotter? wychodzimy.
Wyszli. Przeszli przez Tuilerje, ciche bulwary 

nadsekwańskie i zapuścili się w gwarne życie 
dzielnicy łacińskiej, kipiącej młodością, bo choć 
to wakacje, to jednak wielu studentów nie mo
że rozstać się z Paryżem. A Paryżanie. swoi ' 
napływowi, mijając tegc młodego blondyna 5 
tego starca, którego wojna pozbawiła jednego 
ramienia, nie przypuszczali, że to się włóczy 
beztrosko po ich mieście następca tronu potęż
nego Ałbionu. Nawet ta damulka, która zajrzą 
wszy przystojnemu młodzieńcowi w oczv i uś
miechnąwszy się doń dyskretnie, rzekła dr 
swej towarzyszki:

—  Jak ten typ podobny do księcia Walji.
Tymczasem typ gdzieś przepadł i wrócił do 

piero nad ranem do hotelu oraz detektywi, któ
rzy mu towarzyszyli w tej wycieczce w przy 
zwoitem oddalenm. nie chcąc zdradzić miłego 
zakątka, w którym bawił książę. Ktoś widział 
jednak księcia na Montparnassie.. Może się za 
wieruszył wśród artystów? Może obserwował 
w kochanej Coupole. jak przewijał się przed je
go oczyma cały Paryż?

Zato nazajutrz obstawiono księcia lepiej ' re 
porterzy towarzyszyli mu podczas wyprawy na 
równi z detektywami, z którymi zawarli ci-hy 
pakt. Z początku rozczarowanie. Książę poje
chał do Saint Germain na golfa z całą kolekcją 
kijków i krążków. Spędził czas na tej ulubio*

Anglia przed konferencją 
dominjdw

W e środę dnia 1-go października br. otwo
rzy MacDonald konferencję dorm’njów w Lon
dynie. Premjerowie dominiów albo już są w 
Londynie, albo też w tych dniach do Londynu 
przybędą- W  przededniu tej konferencji, która 
dla Anglii doniosłe ma znaczenie, złożyli na 
ręce MacDonalda przedstawiciele generalnej ra 
dy kongresu związków zawodowych j przedsta 
wiciele organizacji angielskich przemysłowców 
wspólny memoriał. Poraź pierwszy znaleźli się 
pracodawcy i pracobiorcy niejako na wspólnej 
platformie. Jesto to symptomem Poważnego za 
niepokojenia opinii angielskiej, zaniepokojenia 
wywołanego i stale podsycanego coraz cięż- 
szem przesileniem gospodarczem. jakie przeży
wa Anglja.

Wyrazem tego zaniepokojenia jest wstęp do 
memoriału podkreślający, że tegoroczna kon
ferencja dominiów jest być może jedyną i osta
tnią sposobnością, by gospodarcze życie impe
rium angielskiego na nowe skierować tory, by 
olbrzymie możliwości imperium należycie wy
zyskać 1 zapobiec katastrofie gospodarczej. Mo 
te się to stać, jeśli do życia powoła się instytu
cję analogiczną do komitetu gospodarnego Li- I 
gi Narodów. W  tym celu proponują tak przemy >

nej grze do późnego wieczoru, dopóki ciemno
ści n.e spędziły go z placu. Reporterzy ziewali 
i żałowali już. że gończy nos nie powiódł ich 
w >nne strony. Bo jeśli ktoś wraca do hotelu 
nad ranem i zaledwie trochę przespawszy, wy
rusza na golfa, ten następną noc spędzi przy
kładnie w domu. Ale detektywi mieli rację, po 
cieszając zmartwionych wielce reporterów-

Książę Wrócił do hotelu tylko po to. by od
świeżyć toaletę i przerzucić się z garnituru spor 
towego w smoking. Za chwilę już siedział z 
nieodstępnym generałem Trotterem w swej li
muzynie, ujął za kierownicę 1 w tempie skiero
wał się ku placowi Vendome, gdzie go oczeki
wały dwie pary  towarzyszów: pierwszy sekre
tarz ambasady Stanów Zjednoczonych Thaw 
lord Turness z małżonkami. Ciceronem był Mr 
Thaw, \viec książę prowadzić musiał swa ma
szynę grzecznie za pierwsza, ku wielkiemu za
dowoleniu detektywów, którzy urządzać mu
szą po ulicach prawdziwy pościg, gdy tyiko 
książę wyjeżdża samotnie.

Pierwszym etapem wyprawy była pierwszo
rzędna restauracja przy wielkich bulwarach. 
Szyk. z jakim służba wystąpiła wobec gości 
zwrócił na siebie uwagę publiczności, która nie 
mngla się powstrzymać od dyskretnej owacji. 
Gdy zabrzmiały pierwsze tony f(Jx-trotta. nikt 
nie śmiał się podnieść, by nie przeszkadzać sym 
patvcznemu księciu i jego gościom. Nawet tak 
zwykle rozmowne panie, które miłym szmerem 
nanełniaja sale restauracyjne, rozmawiały pół
głosem i trzeba było specjalnego znaku ze stro
ny księcia, by życie '""'eczorne nopłvnąć mo
gło zwykłym torem. Równocześnie na chodni
ku tłumy Paryżan oczekiwały ponownego Doją 
wienia się księcia, nie bacząc na dokucMiwość 
wieczornego chłodu Artyści pobliskiego teatru, 
dowiedziawszy s;e n pobycie księcia w sąsiedz
twie. wystosował' doń błyskotliwy adres, zbe
szta zupełnie platoniozzw. gdvż wiedzieli, że 
k«=inże zarezerwował sobie loże na nnmedzia- 
łek w innym teatrze

Północ, f. Całe towarzystwo wychodzi i wkró 
tee auta mkna ku dw orow i Saint Lazare. w po
bliżu którego. nrzv rue Penthievre znajduje się 
znana ..bnltę de nu|t Publiczność dowiedzia
ły sie wkrótce o przybyciu księcia i zrobiła o- 
wacię — artvśc;e filmowemu Andre Poanne, 
który przypomina zresztą księcia wyglądem.

A potem Montmartre-.. Ale wszedzie krótko. 
Tyle tylko. hv sob-'p przypomnieć miejsca, me- 
gdvś odwiedzane. Wreszcie powrót — znów 
nad ranem.

Dziś rano dals-y c:ag o-olf-i wieczór w tea
trze a iutro rano odlot z Le Bourget. L K.

słowcy jak i-robotnicy angielscy zwołanie kon 
ferencji gospodarczej, która składać się ma z 
przedstawicieli rządów pojedynczych dominiów, 
organizacyj przemysłowych i robotniczych im- , 
oerjum i przedstawicieli finansów. Konferencja I 
ta ma mieć dla angielskiego imperium to samo 
znaczenie, jakie międzynarodowa Konferencja 

gospodarcza ma dla całego świata. Obejmującą 
całe imperium konferencja ta miałaby się stać 
instytucją i obradować przed każdą konferen
cją państwową dominiów- Stały sekretariat miał 
bv kierować jej agendami.

Memoriał ten świadczy o tern. że problemy 
gospodarcze wysuną się na pierwszy plan obe 
cnei miedzvdominjalnei konferencji w Londynie 

Anglia wiele sie spodziewa od .iei rezultatów, 
a przedewszystkiem zażegnania ciężkiego prze 
silenia gospodarczego.

Ruch budowlany, który po wojnie przybrał 
w stolicy Angl.ii rozmiary ogromne, nie słabn ę 
tam ; teraz.

W  snmvm Londynie powstało w ciągu osta
tnich lat dziesięciu dwieście pięćdziesiąt tysęcv 
nowych domów, wobec czego i obraz miasta 
ićegf znaczne! znrnnie.

Liczne dzielnice, zamieszkane przez ludność 
ubogą i zapełnione brzydkiemi. niezdrowemi

Sir. 3„ e a — b u  «= g ~ a a BtCr- - _r.-ai

SKLEP ELEKTROTECHNICZNY-
ź, bogato zaopatrzonym i należycie wy 
sortowanym składem materiałów pier 
wszorzednle urządzony, doskonale pro 
spernjący, w najwlększem

^zdrojowisku Małopolski
z powodu wyjazdu właściciela — do 
sprzedania za 6.000 doi. — Zgłoszenia 
do Admln. ,,Nowego Dziennika*' pod 
, Sklep elektrotechniczny**. 30S9x

ZYGZAKI.

Saxa loquunuir — w Pradze
i-si) W  stoL-y Czech przemówiły kamienie* 

zapomocą lctórych Czesi zademonstrowali 
przeciwko inwazji filmów niemieckich. FcwNl 
rzy ły  się więc w Pradze demonstracje prze* 
ciwko Niemcom, rak dobrze nam znaji-e z cza* 
sów nieboszczki Austrji. Mimowoli przecieramy 
oczy i pytamy się, w jakidh czasach żyjemy. 
Rozumieliśmy jeszcze dawne demonstracje w 
Pradze, albowiem wówczas Czesi nie mieli 
własnego państwa i wszerkiemi siłami bronili 
się przeciwko zafouisom centraliiZŁcyjłmn austrjs 
okch Niemców, którzy nie chcieli uznać pra
wa do życia Czechów. Ale teraz, gdy Czesi 
mają juiż wie sną republikę, gdy na czele tej re 
Publiki stoi poważany przez cały świat prezy 
dent Masa ryk, który witającym go po niemie
cku delegacjom odpowiada po niemiecku, gdy 
w. rządzie zasiadają też , Niemej — demonstra 
cje te wyduwają się nam czermś dziwnOm i 
wprost niezrc zumiaiem.

Pytamy się więc, przeciwko komu skierowa
ne są te demonstracje? Przeciwko kinotea
trom, które wyświetlają niemieckie filmy dźwię 
kowe. Czyż obrazy, jak „Der unsterbłlche 
Lump“ , ,Zwei He-rzen im Dreivieneltakt“ mo
gą być niebezpieczeństwem dla republiki cze
skiej? Czy godzą one w suwerenność państwr 
czeskiego?

A jednak te demonstracje są niezmiernie 
symptomatyczne. Być może że za niemi stoją 
czescy właściciele kinoteatrów, albo też i ame
rykański przemysł filmowy, zaniepOKOjony 
sukcesami filmu niemieckiego. Rozmiary jednak 
tych demonstracji trzybrały tal: żyw iołowy
charakter, że z nich przemówiły już namiętno 
ści ludowe. Cały świat nie lubi, nie dowierza 
i boi się Niemców. Kto wie, ozy nie tkwi w  
tern instynkt samozachowawczy. Niemcy są 
rozbrojone, ale potajemnie j cicho dalej się zhro 
ją- Niemcy ,™e chcą uznać obecnego stanil 
rzeczy w Europie i szykują się do gwahownej 
ofenzywy na traktaty pokojowe. Czy cała 
Niemcy? Czy Niemcom Hitlera można leszcze 
przeciwstaw:': Niemcy Weimaru? Olbrzymi 
triumf Htbra wejście do niemieckiego parto* 
mentu 107 dawnych pałkarzy zaeleLtryzowałO 
całą Europę. Lud czeski zareagował nr to _  
kamieniami na kinoteatry. Może ta żywiołowa 
demonstracja będzie memento pod adresem 
hitlerowski Ib Niemiec...

ruderami, znikły zupełnie z powierzchni ziemi, 
a na ich miejscu zbudowano cafe ulice doipów 
nowoczesnych i hygienicznych. Ruch zaś w  
tvm kierunku trwa w dalszjm ciągu- 

Pomimo więc panującego w Anglji przesile
nia gospodarczego, o którem tak dużo się mó
wi i pisze, liczba mieszkań wzrasta tam ■ 
dniem każdym. Szczęśliwy Loftdjm.

 o-----

; Jak zabezpieczyć taia przed zepsuciem?
i Do szeregu znanych sposobów zabezpiecze- 

ma .i,-' iweei ;epsuciem. n-zybył obecnie nowy,
! będący wyr Kazkiem niemiecKm, ten
I pn'esra nn umieszc/aniu jaj w ten sposób, oy 

nomżenie żółtka mogło być co pewien czas 
zmieniane. Do tego celu używn się specjalnej 
szafki, wewnątrz której zmiduią się walce z 
przymocowmeini do nich klamerkami z drutu, 
w które wkłada sie jajka. Walce te są co pe
wien czas. raz lub dwa razy dziennie obracane 
przy nomocy korby, dzięki czemu położenie 
i:ii jednocześnie się zndenia i to właśnie zabez
piecza je przed zepsuciem.



W ażne oświadczenia p. min. ara
w sprawie adwokatury, wolnoprzesiedlności i procedury

cywilnej
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"W ui>. piątek zjaw iła się u p. Ministra Sprawie
dliwości Cara delegacja złożona z przedstawicieli 
Izby adwokackiej lwowskiej w  osobach prezyden
ta izby mec. Dra Godlewskiego, wicepr. mec. Dra 
Sommersteina oraz mec. Dra Loewenherza. Z K ra
kowa brał udział również w  delegacji przedsta
w iciel Rady Naczelnej Apl. adwokackich Małopol
ski i Śląska Cieszyńskiego prezes krakowskiego 
slow  apl. adw. Dr Stanisław Frommer. Dele
gacja poruszyła szereg spraw związanych z ogło
sić się mającą jednolitą procedurą cywilną, kwe- 
stję wolnoprzesiedlności adwokatów oraz popra
w y  stosunków panujących w  sądownictwie Mało
polski.

P. minister Car w  ciągu dwugodzinnej audjen- 
fcji udzielił delegacji wyjaśnień na poruszone kwc- 
stje. W  szczególności oświadczył, że rząd w  za
sadzie nie ma zamiaru wykorzystać obecnego mo
mentu w  celu ogłoszenia nieraz nawet koniecz
nych ustaw w  formie dekretów, i że jedynie o- 
granicay się do takich dziedzin ustawodawczych, 
które nie noszą charakteru politycznego i nie w y
wołują rozbieżności w  poglądach. Taką właśnie 
ustawą jest procedura cywilna. Projekt tej usta
wy? wygotowany przez komisję kodyfikacyjną, 
Stanowi obecnie przedmiot wyczerpujących badań 
Opecjałnej przez p. Ministra powołanej a złożonej 
z  fachowców komisji, która w  przyspieszone m 
tempie opracowuje powyższy projekt celem przy
gotowania go  do ogłoszenia jako ustawy w  fo r
mie dekretu w  najbliższym czasie. Prace tej komi
s ji są już niemal na ukończeniu i  nowa procedura 
najprawdopodobniej w  ciągu października będzie 
•głoszona.

Przechodząc do kwestji wolnej przesiedlności a- 
dwokaltów, oświadczył p. Min. Car, że wprawdzie 
Bwaia tę sprawę za jedaą z największych bolą- 
fenek w  naszej adwokaturze, jednakże z powodu 
skrajnej rozbieżności poglądów poszczególnych 
lob adwokackich na tę zasadę, sprawa ta nie na
daje się jeszcze do definitywnego załatwienia. Z 
tęgo też powodiu nie może być mowy o załatwie
niu je j w  obecnym czasie w  formie dekretu. Wobec 
tego p. Minister proponuje stworzenie specjalnej 
ndedizydziełndcowej komisji, złożonej z przedsta- 
WtkieH poszczególnych izb adwokackich w  c<Tu u- 
*godniesiia poglądów i  znalezienia jakiegoś kom
promisowego wyjścia z dotychczasowej sytuacji.

P. Minister wspomniał też, że już i w  b. zaborze 
rosyjskim stosunki w  adwokaturze zaczynają się 
pogarszać, i  dlatego jest on zwolennikiem podnie-

Ekwiieśliśmy już, że młody włoski amtyfaszy- 
sta de Rosa, który przed kilku miesiącami w 
Brukseli popełnił nieudany zamach na w ło' 
Skiega następcę tronu, skazany został na pięć 
lat ciężkiego więzienia. Proces de Rosy był 
bardzo ciężką kompromitacją dlla włoskiego 
faszyzmu. Oskarżony zeznał, że pochodzi z za 
możnej rodziny, że wychowany został w za
sadach monarchizmu i że w  12-tym roku życia 
był już członkiem młodocianej organizacji fa
szystowskiej. W  Krtym roku życia był jednak 
świadkiem rzezi w  Turynie, co na nim tak silne 
Zrobiło wrażenie, że odszedł od faszyzmu. Ten 
negatywny stosunek do faszyzmu pogłębiło je 
•zcze zamordowanie Matteottiego. Stał się w ten 
czas socjalista, i doszedł do przekonania, że lud 
pozbawiony wszelkich praw ma moralne pra
w o drogą gwałtu obalić tyranję. Przewodniczą 
cy trybunału przerwał w tern miejscu oskarżo 
nemu uwagą że zamordowanie następcy tro
nu tnie zmieniłoby wcale sytuacji we Włoszech. 
Na to oskarżony odpowiedział, że tak król, jak 
1 następca tronu ponoszą odpowiedzialność za 
to, co się dzieje w kraju: król zaprzysiągł kon
stytucję ą następca tronu publicznie paraduje w 
faszystowskim uniform e i dcinonstracyinie od 
dał swój głos na partję faszystowską, chociaż 
książęta dotychczas powstrzymywali się od
głosowania.

Pierwszym świadkiem był Nitti, dwukrotny 
były premjer Włoch. Nitti wystawił oskarżone 
mu jaknajlepsze świadectwo, a nasttępnie w

sionej przez izbę adwokacką warszawską zasady 
numerus clausus, atoli musiałby się sprzeciwić ta
kim pomysłom, któreby ostrze tej zasady skiero
w yw ały przeciw innym wyz,łaniom. P. minisier 
wyobrażałby sobie, że za-nknięcie listy adwokatów 
w pewnej miejscowości byłoby zależne od decyzji 
w ładzy państwowej, któraby ingerowała w  tym 
względzie na wniosek danej izby adwokackiej 
Prócz tego wpisywanie na listę adwokatów w  
miejscowościach zamkniętych musiałoby następo
wać w  razie opróżnienia miejsca wyłącznie wedle 
kolejności zgłoszeń, przyczem żad.,e inne w zglę
dy nie powinny mieć miejsca.

Wkońcu oświadczył p. minister, że ciężkie sto
sunki gospodarcze nie pozwalają na zbyt wielkie 
inwestycje w  dziedzinie sądownictwa, że jedna
kowoż rząd dokłada wszelkich rtarań, aby coraz 
bardziej usprawnić wymiar sprawiedliwości w  
państwie. Rząd musi się jednak zająć przede- 
wszystkiem dzielnicami najbardziej pod tym wzglę 
dem zaniedbanenu, a mianowicie w  pierwszym 
rzędzie kresami, P. Minister zaznaczył, że pod 
Względem wyposażenia sądownictwo w  Małopol- 
sce zajmuje drugie miejsce po b zaborze pruskim. 
Jednakowoż, rząd nic traci z oczu i innych dziel
nic i w  miarę możności i konieczności stara się o 
poprawę stosunków, czego dowodem jest wysta
wienie nowego gmachu sądowego w Tarnowie.

 a----

ZE B R AN IE  AD W O KATÓ W  W  GORLICACH.

Donoszą nam z Gorlic, że w  dniu 26 bni odbyło 
się tam zebranie adwokatów i aplikamów, które 
W związku z akcją podjętą przeż Radę Nacz. Kand. 
Adw. Małopolski wystosowało do Ministra Spra
wiedliwości następujący telegram; „Zebranie a- 
dwokatów i aplikantów z Gorlic wobec koniecz
ności unifikowania ustawodawstwa odnosi się do 
Rządu Rzeczypospolitej na ręce Pana Ministra 
Sprawiedliwości z prośbą o najrychlejsze uregulo
wanie zgodnie z artykułami 101 i 44 ustęp 5 Kon
stytucji w  drodze rozporządzenia Pana Prezyden
ta Rzeczypospolitej sytuacji prawnej adwokatury 
w  Polsce w  duchu bezwzględnej unifikacji, by po
łożyć kres zgubnemu rozdziałowi dzielnicowemu, 
nieznanemu żadnemu zawodowi w Polsce i w in
nych państwach świata. Zebranie protestuje prze
ciw  utrwalaniu zaborów w trzynastym roku nie
podległości Państwa. Za zebranie Dr W ładysław  
Mnerka, delegat krak. izby adwokatów w  Gorli
cach*'.

najczarniejszych barwach przedstawił sytuację 
Włoch, które żyją nietylko w niewoli, ale pod 
wpływem tejże niewoli przechodzą obecnie 
bardzo groźne przesilenie ekonomczne, Drugim 
świadkiem była pani Rosseli, żona profesora 
włoskiego, który obecnie żyje w Paryżu. Pani 
Rossel jest Angielką z pochodzenia- Gdy męża 
jej aresztowano i zesłano na wyspy LipaTyj- 
skie, towarzyszyła mu na zesłanie. Gdy potem 
mąż jej uciekł, aresztowano panią Rosseli, ale 
musiano ją wypuścić na wolność, ponieważ pra 
sa angielska uderzyła na alarm. Trzecim świad 
kiern był s-ta: j' Turatti, którego zeznanie bardzo 
silne zrobiło wrażenie.

Przesłuchano też byłego naczelnego redakto
ra Conriere della Sera, który w  swem zezna
niu obciążył króla Włoch i następcę tronu oso
bistą odpowiedzialnością za to co się dzieje o- 
becnie we Włoszech. W  tym samym duchu ze
znawał prof. Ferrari, który nazwał nawet króla 
^kanclerzem dyktatora**. Prof. Salvemi«»t. który 
dawniej wykładał historię na uniwersytecie 
we Florencji a obecnie żyje ną wygnaniu we 
Francji w  wymownych słowach przedstawił 
rzeź w  Turynie, która mogła na oskarżonym 
wywrzeć przygnębiające wrażenie. Były ofi
cer marynatfci włosildej RosettL który podczas 
wojny został odznaczony najwyźszemi odzna
kami za bohaterstwo, opowiedział, że opuścił 
Włochy, ponieważ byłby popełnił ten sam czyn 
który popełnił oskarżony. Ostatnim świadkiem

był katolicki dziennikarz Passelecą, który atf 
znał, że specjalnie studiował faszyzm i doszedł 
do tego przekonania, że system ten godzi we 
wszystkie wolności, które tak drogie są ludowi 
belgijskiemu.

Obrońca oskarżonego Spaak w  swej mowie 
przypomniał list otwarty do króla włoskiego* 
wystosowany przez świetnego angielskiego 
publicystę Kiokhama Steeda, w którym Steed 
przypomniał królowi, że nietylko złożył przysię 
gę ną konstytucję, 3ie z w łasne j woli dodał u* 
roczyste zapewnienie, że będzie szanował i  bro 
tlił wolności ludu włoskiego.

 o-----

Koalicja z  hitlerowcami na wldoumE
Sytuacja w Niemczech zbliża się coraz bar

dziej ku wyjaśnieniu. Onegdaj parfcja gospo
darcza powzięta uchwałę, że najchętniej w e
źmie udział w koalicji, z której socjaliści będą 
wykluczeni. Ponieważ bez partji gospodarczej 
wielka koaiicia ze socjalistami nie ma większo
ści, przeto koncepcja ta traci wszystkie swoje 
szanse, tembardziej, że i niemiecka partia ludo
wa całkiem niedwuznacznie dała do poznania, 
że woli koalicję z hitlerowcami, aniżeli ze so- 
cjalstami W  najtrudniejszem położeniu znajduje 
się centrum, w którem walczą ze sobą o wpły 
w y kancierz dr. Briining i szczery demokrata 
dr. Wirth. Ten ostatni kilkakrotnie bardzo sta 
nowczo wypowiedział się przeciwko łączeniu 
się z  narodowymi socjalistami, wątpliwą jest 
jednak rzeczą, czy pociągnie za sobą większość 
stronnictwa.

Najprawdopodobnieg wejdą więc hitlerowcy 
do rządu, ale na samym już wsiępie staną przed 
nielada trudnością- Oto komuniści zapowiedzieli 
wniosek o zniesienie planu Younga. Narodowi 
scjaliści podczas całej swej agitacj wyborczej 
plan Younga namiętnie zwalczali. Z chwilą jed 
nak gdy dojdą do rządu będą musieli zmienić 
front, gdyż V' obecnym momencie niema nawet 
mowy. by mógł się utrzymać gabinet zwalcza 
jący pian Younga. Parlamentarna więc sytua
cja Niemiec nie zbyt świetnie się przedstawia.

TO l OWO

Czyżby odkryto bakcyl raka?
Na kongresie lekarskim w  Leodjum duią sensa

cję wywołały dwa doniesienia Instytutu Pasteura
0 odkryciach dyrektora Instytutu, prof. Rappina. 
W  pierwsze oficjalnem doniesieniu zawiadamia 
prof. Ra.ppi.ti, że jego serum przeciwko gruźlicy, 
którego skład przed kilku laty podał do wiadomo
ści Akademji nauk, w  praktyce okazał się bar
dzo skutecznym, tak że przekazuje go obecnie le
karzom do stosowania. Druga „nota'* prof Rappi
na donosi, że po długich eksperymentach udalc 
się odkryć bakcyl występujący we wszystkiełr 
złośliwych nowotworach raka. P ro f Rappin jest 
zdania, że etjologja raka dzięki temu odkryciu, 
znacznie się posunęła.

W kołach fachowych z dużym sceptycyzmem od 
noszą się do drugiego odkrycia prof. Rappina, 
przypominając, że przed dwoma laty dwaj leka 
rze angielscy również obwieścili światu, że uda
ło  im się odkryć bakcyl raka, wszelkie jednak 
nadzieje okazały się płonnomi.

Gaże berlińskich gwiazd teatralnych
W  niemieckiej opinji publicznej coraz silniejsze 

są nastroje przeciw horendalnie wysokim gażom, 
jakie pobierają gw iazdy teatrów berlińskich. Ga
że te mocno spadły, ale są jeszcze i obecnie bar
dzo znaczne. Dowiadujemy się np., że. Kortner, 
który przed kilku miesiącami popierał jeszcze 800 
marek nieir dziennie, musi się obecnie zadowo
lić  połową. Taką samą gażę pobierają Forster l 
Deufsch. Pallenfeerg znajduje się w innych w a
runkach, gdyż jest niejako swoim własnym przed
siębiorcą, i  dlatego nieraz pobiera 2000 marek 
za wieczór, a nieraz tylko 500 marek. Gaże innych 
gwiazd, ale już nie tak wybitnych, wahają się 
między 100 a 200 marek oziennie. Kathe Dorsch
1 pani Massary pobierają jednakowoż bardzo po
ważne jeszcze gaże, wahające się między 1500 a 
500 marek dziennie. Elżbieta Bergner, która do nie 
dawna pobierała najwyższe gaże w  Berlinie, mu
si się obecnie zadowolić sumką „tylko** 1000 ma
rek za wieczór.

— ii— — — i— —
Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc październik b j.
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Fa s zy zm  na law ie oskarżonych
Zamach na włoskiego następcę tronu. — Nitti, jako świadek. — Król kanclerzem dyktatora___

Włoski bohater byłby to samo uczynił.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

na i
W arszawa, 29 września.

Obroty na giełdzie dewizowo- walutowej nie 
■wykroczyły w  tygodniu sprawozdawczym |>oza 
granice normalne. Kurs dolara gotówkowego, mi
mo interwencji Banku Polskiego, utrzymał się na 
wysokim  stosunkowo poziomie 8,95, a pod koniec 
tygodnia podwyższył się nawet do 8,96 Ta  niemo
żność szyickiego sprowadzenia kursu dolara go 
tówkowego do poziomu, jaki odpowiada jego pa
rytetowi, pozostaje w  związku z faktem, że zw ię
kszone zapotrzebowanie dolarów  gotówkowych w  
3erlkue przy niższym kursie dolara gotówkowe
go w Polsce spowodowałoby w  drodze arbitrażu 
ogołocenie naszego rynku z dolarów  gotówko
wych, a tern samem pewne techniczne trudności w  
obrocie dolarami got ówk owemd, których uniknąć 
należy. Należy się jednak spodziewać, że w  chw ili 
kiedy zapotrzebowanie na dolary gotówkowe na 
rynkach zagranicznych zmniejszyły się, będzie mo
żna z łatwością sprowadzić kurs dolara gotówko
wego do właściwej jego normy.

Zapas dewiz i walut zagranicznych Banku P o l
skiego, zaliczonych do pokrycia, zmniejszył się w  
drugiej dekadzie września br bardzo znacznie, bo
0 praw ie 35 milj. złotych do 176,24 milj. zł. Zapas 
złota, który od dłuższego czasu wykazuje stały 
choć nieznaczny wzrost, zw iększył się również w  
drugiej dekadzie września o kilkadziesiąt tysięcy 
złotych do 703,5 milj. zł. Obie te pozycje wynosiły 
na 20 września br. — 879,75 milj. złotych wobec 
914,55 milj. zł. w  dekadzie poprzedniej. Zapas de
w iz  i  walurt, niezaliczonych do pokrycia, -wykazu
je  pewien wzrost, a to o przeszło 2,5 milj. zł. do 
1205 milj. zł, W zrósł również portfel wekslowy, 
a io o  przeszło 20 milj zł. do 654,12 milj. zł., w zro
sły również, choć nieznacznie, bo o 600 tys. zł. po
życzki zastawowe do prawie 74 milj. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania wykazują nie
znaczne tylko zmniejszenia do 272 milj. z ł,  zmniej
szył się natomiast znacznie obieg biletów  banko
wych, bo o praw ie 43 milj. zł. do 1530,5 milj. zł 
Pokrycie kruszcowo- walutowe obiegu banknotów
1 depozytów wynosiło na 20-go września br. — 
54,48 proc. wobec 57.93 proc. w  dek idzie poprze
dniej, uległo w ięc w  dalszym ciągu obniżeniu.

Dew izy New York  notowano w  końcu tego ty
godnia 8,912, kabel 8,922, dolary oficjalnie 8.96. Za 
dolary płacono na rynku prywatnym 8,96 i 1/4, ru
ble złote 4,72, a za czerwonce sowieckie 0.96 doi 
Kursy dew iz europejskich nie wykazywały ten
dencji jednolitej, choć różnice kursowe były mini
malne, z wyjątkiem stosunkowo znacznego obniże
nia się kursu wypłaty na Berlin. Notowano w  
końcu tygodnia: Belgja 124,40, Gdańsk 173,35, Ho- 
landja 359.82, Londyn za 1 L. 43.34 i pół, Paryż 
35,01, Praga 26.47 3/4, Zurych 173,05. Wiedeń 125,90, 
Włbchj 46,72 i pół. Berlin 212,34

Na rynku akcyjnym sytuacja bez zmian, zainte
resowanie papierami dywidendowemi minimalne 
przy nielicznych obrotach.

Notowano (pierwsza cyfra z 19-go, druga z 26-go
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Zb o że  w y  dumping sowiecki
Znaczna podaż zboża sowieckiego na rynkach 

zbożowych europejskich i amerykańskich wywo 
h.ła ogólne zaniepokojenie. To  też prasa angielska 
i amerykańsko usilnie zajęła się badaniem rozm ia
rów  faktycznych sowieckiego eksportu zbożowe
go i jego znaczenia dla przyszłego kształtowania 
się cen na rynkach światowych „TIM ES “ z 22 i 23 
wl ześnia br stwierdza, że prawie na wszystkich 
rynkach światowych rząd sowiecki usiłuje dezor
ganizować handel zbożowy i spowodować zniżkę 
cen. Że tranzakcje dokonywane przez przedstawi- 
wielstwa handlowe Z S. R. R. nie są w  ścisłem 
tego słowa znaczeniu tranzakcjami handlowemi, 
tj. nie wynikają ż" zaofiarowania faktycznie w y
wiezionego z Z. S. R. R. zboża, le-z są typowemi 
tranzakcjami spckulacyjne-ni, dowodzą .-hociażby 
to, iż wszystkie prawie sprzedaże zboża sowiec
kiego były dokonywane na dość odległe terminy 

Rząd sowiecki zajmuje się tedy obecnie typową 
spekulacją na zniżkę przy pomocy .przodaży ter
m inową zboża, którego być może nie posiada, 
czyli określając to w  term inologji giełdowej, ,.blan-

, kuje“  zboże Rezultaty tego blankowania są Jot 
widoczne na giełdach angielskich: w  ciągu ostat
nich kilku dni cena pszenicy za 480 funtów (2/2 
kwintala) spadła w  W. Brytanji z 29 szylingów 
poniżej 27 szylingów. Poza tern dotkliw ie spadły, 
ceny jęczmienia (jak donosi The Finai d a l New  i* 
z 21 września br.), wskutek tego, iż jęczmień s >  
wiecki sprzedawano w  dowolnych ilościach po ce
nie 14 szylingów za 400 funtów (j.,8 q.). Spadły 
również ceny owsa.

„The Financial News' sądzi jednak, iż  nie jest 
zupełnie słuszna ocena manewrów giełdowych 
rządu sowieckiego. Jest nader prawdopodobne, 
iż rząd sowiecki częściowo blankuie zboże, pra
gnąc spowodować zniżkę cen, a później odkupić 
taniej to co sprzedał. A le nie można wątpić, że 
rząd sowiecki w  najbliższą' przyszłości zamierza 
sprzedać w  Europie i w  Stanach Zjednoczonych 
kilkanaście miljonów ton zboża. Dowodem tego 
są umowy transportowe zawarte pomiędzy rz^- 
dem sowieckim, a angielskiemi towarzystwami (*• 
krętowemi.

bm. (4 proc Premj. Poż Inwestycyjna 110,50 — 
110,00, 5 proc. Premj Poż. Doi 57,75 — 10 proc., 
P o . Kolejowa 103.75 — 103,50, 5 proc. Poż. Kon- 
wers 55,50, 4 i pół proc. L. Z. Ziemskie — 54,50.

8 proc. L. Z. m. W arszawy — 73,00; Bank Polski 
164,50 — 163,00, Bank aZchodni 72,00 —  70/00, Cu
kier W arsz 32,00, Lilpopy 25,00 — 25,00, Staracho
wice, 17,00, Borkowski — 3,75.

HENA NIEM IRUW SKA

D A U I E D  C C I i C E R
28; (C iąg dalszy.).

—  N ie  — odpowiedziała oschle
Potknęła się o ławkę.
—  Siadany. Męczy mnie to chodze.iie pociemku.
Usiadł obok niej i zapalił papierosa; płomień za

palniczki ośw ietlił nagie pochyloną twarz, wypu
kłe powieki, delikatne i zmięte jak zwiędłe kwiaty, 
szlachetny zarys pięknych jeszcze, nabrzmiałych 
życiem w a rg

— Co się stało? Jesteśmy sami dziś '--ioczór?
— Oczekujesz kogoś? — zapytała z roztargnie

niem.
—  Nie, nie specjalnie, ale to mnie dziwi... dom 

jest zawsze pełen jak karczma w  dzień jarmarku; 
nie uskarżam się na to zresztą. Jesteśmy starzy, 
moja droga, trzeba nam ludzi i gwaru dookoła 
nas. N ie  tak bywało dawniej, ale wszystko mija...

—  Dawniej — powtórzyła Glorja — wiesz, ile  to 
lat? to zastraszające.

— Ze dwadzieścia...
—  Rok tysiąc dziewięćset pierwszy, karnawał 

r.icejski; dwadzieścia pięć lut, mój przyjacielu.
—  Tak — szepnął. — Cudzoziemka z przewodni

kiem, w  prostej sukni, zbłąkana pośród ulic... ale 
to się szybko zmieniło.

—  W ówczas mnie kochałeś Teraz zależy ci ty l
ko na pieniądzach, wie n o tem dobrze... gdyby 
nie one...

W zruszył lekko ramionami.
—  Pst... Niech się pani nie gniewa, gniew Ją po

wtarza... i jestem tego wieczora rozczulony. Czy 
przypomina sobie pani, Giorjo, błękitno- srebrną

redutę?
— Tak.
Umilkli. Prawdopodobnie wspominali jednocze

śnie tę noc karnawałową, ową ulicę nicejską, peł
ną maseczek które przechodziły ze śpiewem, pal
my, księżyc i okrzyki tłumu na placu Masseny... 
ich młodość, lekką i namiętną. ich noce jak pio
snka neapolitańska. Potrząsnął nagle papierosem.

— Dość retrospekcji. moja droga, wzbudza to 
we mnie śmiertelny chłód.

— T o  prawda — rzekła, drżąc instynktownie —  
kiedy wspominam te czasy... chciałam pojechać do 
Europy., nie rozumiem, skąd Dawid wydostał pie
niądze na moją podróż przyjechałam trzecio kla
są; gdy z międzypokładu przyglądałam sie tańczą
cym kobietom, obwieszonym klejnotami... Dlacze 
go wszystl(o przychodzi tak późno? A  potem tutaj... 
we Francji., mieszkałam w podrzędnym pensjona
cie i pod koniec miesiąca, jeśli pieniądze z Amery
ki nie nadchodziły, jadałam w swoim pokoju ko
lację, składającą się z pomarańczy... nie w iedzia
łeś o tem... co? Nadrabiałam miną.. Tak, Bóg jedy
ny wie, że nie zawsze było mi wesoło. A le cobym 
dała za te dni, za te noce

— Teraz kolej na Joyce To dziwne, griewa mnie 
to i pociesza zarazem Ciebie nie. co ’

— Nie..
— Domyślałem się.
Odgadła po dźwięku jego głosu, że się uśmiecha.
Rzekła nagie:
—  Jedno mnie gnębi. Pytałeś mnie często, co po

w iedział Gedalla o chorobie .
Tak rozumiem..
— Otóż to jest angina piersi On może umrzeć w 

każdej chwili
—  Czy w ie o tem?

—Nie Urządziłam się tak, żeby Gedalla nic nie 
powiedział. Chciał wpłynąć nań, żeby zrezygnował 
z interesów. Z czegobyśmy żyli? N ic nie odłożył. 
N ie sądziłam, że będzie musiał tak szyibko wyje
chać .. Dziś wieczór ma śmierć wypisaną na twa
rzy. W ięc naprawdę, nie wiem, cay nie lepiej...

Hoyos trzasnął palcami z wyrazem p n zykrord'.
—  Dlaczego pani tak postąpiła?
— Ach — odparła ze złością — sądziłam, że tak 

będzie dobrze, a o panu myślałam jak zwykle; co 
się z panem stanie, gdy Dawid przestanie zarabiać. 
Sądzę, że w ie pan, na co rozchodzą się moje pie
niądze?

— O — rzekł, śmiejąc sie —  nie chcę dożyć dnia, 
gdy nic będę już nic kosztował kobiety. Stary ko
chanek od serca... ma to szelmowski wdzięk, który 
nunie zachwyca.

Wzruszyła niecierpliwie ramionami.
— Dość Czy nie widzi pan, jaka jestem zdener

wowana’  Co począć wreszcie? A  jeśli mu powiem 
prawdę i on wszystko puści kantem’  O, nie mów 
pan „nic". W  tej chwiii myśli tylko o swem zdro
wiu, opętany jest przez myśl o śmierci. Czyż nie 
w idział go pan zrana w ogrodzie, kiedy w  starem 
palcie wygrzewa się na słońcu? O, mój Boże, gdy
by trzeba było jeszcze przez całe lata patrzeć, jak 
or. się tam wlecze... wolał łbym żeby umarł txlra- 
zu. Gdyby tylko.. Ach. niktby go nie żałował, przy
sięgam..

Hoyos schylił.się. zerwał kwiat, zmiął go mię
dzy palcami, podzem powąchał swą pachnącą dłort.

— Jak to pachnie — rzeki —  to cudowne... deli
katny zapach pieprzu T o  są napewno te prześli
czne białe ooEćzi',-1 -o okalają klomby . Jest pa
ni ni<-. • • -iwiedliwa dla swego męża, to poczciwy 
człowiek. 4 Ł  Ł  & ]
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Pozdrowienie Rabindranatha Tagore
dla Pracującej Palestyny

(Telegram własny Jłowego Dziennika’' )

Berlin, 29 wraeśnia 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności spotkała 

się delegacja Polski, wyjeżdżająca na świato
wy kongres dla Pracującej Palestyny do Ber
lina. z Rabindranatem Tagore. który wracał 
tymsamym pociągiem ze swej podróży do Ro
sji sowieckiej. Delegacja, przyjęta przez Tago- 
rego wyraziła uwielbienie dla jego osoby i twór 
czości i oddała mu pozdrowienie Pracującej Pa 
lestyny. Tagore w serdecznych słowach dzię
kował za pozdrowienia i prosił oddanie kongre

sowi ula Pracującej Palestyny jego serdecz
nych pozdrowień- Wielkie dzieło ogólno ludz
kie, dokonywane w  Palestynie przez dłonie ide 
alistów, skupione w żydowskim ruchu robotna 
czym w  Palestynie, jest bliskie jego sercu ' 
będzie szczęśliwy, gdy wlasnemi oczyma bę
dzie mógł to dzieło oglądać. Niestety tym ra
zem do Palestyny pojechać nie mógł, uczyni to 
jednak w następnej jego podróży.

Dr. O. Spiro-

T r z y  w arunki porozumienia
arabsko-irdowshiego

Zscfenia Agencji Żydowskie!
W  rozdziale „Stosunki żydowsko-arabskie" o 

mawia memorja? Agencji Żydowskiej do rządu 
brytyjskiego szereg doniosłych punktów.

Deklaracja Balfoura oraz mandat palestyń
ski zawierają klauzulę w sprawie ochrony inte- 
Tesów nie-żydowskiej ludności w Palestynie. 
Jest rzeczą ważną, by znaczenie powyższej klau 
zuli zostało jasno zrozumiane. Jeżeli ją inter- 

. pretować w tym sensie, iż Arabowie i Żydzi a- 
ko obywatele Palestyny winni być równi wo
bec prawa, w  takim razie jest to postulat ele
mentarnej sprawiedliwości ludzkiej- Skargi Ara 
JbOw aa niesprawiedliwe traktowanie są całko
wicie bezpodstawne.

Przed wojną stosunki w Palestynie przypo
minały okres średniowiecza w Europie. Kraj po 
izbawiomy był postępu społecznego, prawodaw
stwa społecznego i oświaty ludowej. W  ciągu o 
Statrfłch W lat Palestyna uległa szybkiej mo
dernizacji. Poziom życiowi/ pracującej ludności 
podnidtef się. Rolnicy arabscy poznali nowocze 
Sne metody rołnicze. Robotnicy uświadomili so 
bie, 'S nie mają potrzeby pracować 10 —  12 
godzin dziennie za głodowe płace. Jest to rze
czą naturateąi, fe klasa effendich przeciwsta
wia się powyższemu rozwojowi-

Ody się twierdzi, iż Żydzi doprawadzą Pa
lestynę 8o takiego stanu, że kraj o większoś
ci arabskiej przekształci sie w kraj o większoś
ci żydowskiej, należy odpowiedzieć na to, iż 

rozwój ten przewidywany był i zaakcepto
wany został przez Ligę Narodów oraz przez 

wszystkie wielkie mocarstwa.
Żydzi nie dążą do wypędzenia Arabów z ziemi, 
nte mogą jednak podzielać poglądów, iż sami 
ule powinni przybywać do kraju, gdyż Palesty
na stanie się naskutek tego bardziej żydowską 
nłż idą jest obecnie. Jest to oczywiście sprze
czne z mandatem.

Ustawicznym celem polityki żydowskiej było 
ustalenie przyjaznych stosunków z Arabami. 
Żydzi zawsze witali udział Arabów w wynikach 
pracy żydowskiej. Przy zakupie gruntów uw
zględniano zawsze interesy dzierżawców i w y
płacono im odszkodowania nawet w wypadkach 
nieprzewidzianych przez ustawę.

Starannie przemyślana polityka Agencji Ży
dowskie’' zmierza do osiągnięcia porozumienia 
ludności żydowskiej i arabskiej w Palestynie. 
Agencja Żydowska gotowa iest rozważyć wszel 
kie wnioski wiodące do tego celu- Porozumienie 
możliwe jest wszakże jedynie wówczas, gd.v 
każda ze stron uznaje cywilne ' narodowe pra
wa strony drugiej. Zagwarantowane być muszą 
trzy następujące podstawowe zasady: 

a) uznanie fakt fi istnienia więzi historycz
ne!. łączącej Żydów na całym świecie z Pa 
festynu, które zawarte jest w deklaracji Bal 
fnnra i iv mandacie palestyńskim, b) imi
gracja i kolonizacja żydowska nie powinna 

f  nfc?ać żadnym ograniczeniom, lecz winna 
być unormowana według woli i zdolności 
c ) Żydzi iv Palestynie winni zostać uznani 
za zamknięta wspólnotę na podstawie na
rodów"! która zrównana zostaje ze wspól
notą arabską rdetylko w dziedzinie języka.

wychowania i kultury lecz również jako 
czynnik iv życiu politycznem kraju. 

Żydzi w Palestynie nigdy nie będ? żywić za
miarów panowania nad nie-żyuowską ludnością 
kraju, lecz nigdy nie pozwolą, by ludność ta pa 
nowała nad nimi.
W  okresie ostatnim przywódcy arabscy szcze 

golnie silnie akcentowali swói wniosek w spra
wie samorządu w kraju na podstawie ustroju 
parlamentarnego. Życzenie to przyjmowane jest 
naturalnie z sympatią przez wszystkich ludzi o 
przekonaniach demokratycznych. Agencja Ży
dowska rozważa przeto zagadnienie instytucyj 
samorządowych z sympatją i ze zrozumieniem. 
Spogląda ona pełna nadzieji w przyszłość, któ

ra umożliwi i uczyni pożądanemi podobne 
zmiany konstytucyjne. Przy rozpatrywaniu tej 
sprawy powstają jednak obecnie wątpliwości, 
czy osoby wysuwające te propozycje, mają i- 
stotnie na uwadze dobro ludności- Leaderzy a- 
rahscy oświadczali ustawicznie iż ich życzenie 
w snrawie utwo-zenia instytucyj samorządo
wych ma na celu uniemożliwienie polityki Ży
dowskiej Siedziby Narodowej. Chcą on? uzys
kać możność ograniczenia a nawet zakazania 
imigracji żydowskiej, możność obalenia dekla
racji Balfoura i mandatu palestyńskiego.

Agencja Żydowska zmuszona jest przeto ku 
swemu ubolewaniu oświadczyć, iż dopóki istnie 
ją podobne poglądy na zadania samorządu, wi
dzi sie ona zniewolona 

do przeciwstawiania sie powyższym zmia
nom konstytucyjnym.

W  całei Palestynie ani jeden fellach arabski 
czy robotnik miejski me jest członkiem rady 
gminnej lub wiejskiei. Przez żądanie parlamen
tu zmierza klasa effendich go  umocnienia swe 
go panowania nad szerokiemi masami arabskie- 
mi i politycznego i gospodarczego uciskania 
ich.

Jest rzeczą nieodzowną by rząd wyjaśnif pod 
stawowe zasady swej polityki. Całkowite równo 
uprawnienie Żydów i Arabów stanowić musi in 
tegrainą część składową praktyki konstytucyj
nej Palestyny- Przeprowadzając powyższą za
sadę, może rzad podjąć kroki celem ułatwienia 
naturalnego zbliżenia Żydów z Arabami. W  
tym miejscu podane zostały rozmaite propozy
cje w sprawie założenia wspólnych zrzeszeń go 
snodarczych izb, instytucyj spóhlzylczych, po- 
nularyzowania nauki języka am^ck:ego wśród 
Ż dów oraz hebrajskiego wśród A rnbów.

Agencja Żydowska wyraża nadzieję, iż rząd 
rozpatrzy dokładnie powyższe sprawy w najbliż 
szej przyszłości. Gdy rząd ujawni swą wole 
współdziałania w porozumieniu źydowsko-arab 
skiem, zagadnienie żydowsko-arabskie, straci 
stopniowo na swej ostrości i w ten sposób zna
cznie uproszczone zostanie zadanie zapewnie
nia pokoju w kraju, przez co umożliwiony zo
stanie rozwój właściwości na-rdowych i zapa- 
sów energii obu narodów. (Ż A T )_______________

Ś W IA TO W A  KONFERENCJA „HECHALTTt
odbędzie się w Berlinie w salach Bnej Brith. O- 
twarcie nastąpi 3-go października, a weźmie w 
niej udział 70-chi deiegatów

Bł. p.

budwik Ernest R E G E L
słuchacz politechniki

zmarł po krótk ie ) chorobie  
przetywczy lat 19

Pogrzeb odbędzie się dnia 30-go  
wrześnio 1930 o godz. 3 1/2 popoł. 
z domu rrzedpogrzebow ego na 
cmentarzu izraelici.Lr u  K rako
wie o czcm zawiadam iają
3276i Rodzice i Rodzina

Narc A . Young — następca Lu k a ’a
Jerozolima. (Ż A T ). N ow y sekretarz generalny 

rządu palestyńskiego mr. Marc A. Young, który W 
tych dniach przejął urząd generalnego sekretarza 
w  Palestynie, jest stosunkowo młodym człow ie
kiem. Urodził się w  Londyiie  w  r 1886, kształcił 
się w  Eton i Cambridge. P ierwsze swe stainowi- 
sko w  brytyjskim urzędzie kolonjalnym objął na 
Ceylonie. Następnie petnii obowiązki zastępcy se
kretarza rządowego w  Moulaitu, Hombantota i 
wreszcie w  Siera Leone. łV tej brytyjskiej kolonji 
zajmował p. Young od 1928 urząd wicesekreta- 
rza rządu. Jest rzeczą charakterystyczną, iż ró 
wnież poprzednik p. Marc Younga na urzędzie 
sekretarza rządu palestyńskiego p. Lukę, przybył 
do Palestyny z Sierra Leone, gdzie zajmował 
identyczne stanowisko

Sierra Leone jest to mała kolonja o obszarze 
blisko 400 mil kwadratowych i o ludności liczącej 
85.163 osób, w  czem 1.161 Europejczyków W  sto
licy kolonji Freetown mieści się główna kwateia 
wojsk brytyjskich w  A fryce zachodniej. Tam ró
wnież znajduje się siedziba centrali brytyjskiego 
banku zachodnio- afrykańskiego oraz afrykańskie 
go banku koionjalnego.

Co powiedział Dubnew z  okazti swego 
jubileuszu?

Berlin. (ŻA T ). W  dniu jubileuszu odbyło się w  
mieszkaniu prof. Dubnowa przyjęcie dla najbliż
szych przyjaciół jubilata. P ierw szy w ygłosił prze
mówienie dr. Czerikower, następnie p. Jakób Le
szczyński podniósł jedność wszystkich party] w 
manifestacji czci dla prof Dubnowa Rubaszow 
wskazał w  swem przemówieniu na rolę prof. Du- 
bnowa jako wychowawcy rosyjsko- żydowskiej 
inteligencji. B Krupnik zw rócił uwagę na fakt, 
iż prof. Dubnow, który 50 lat pisał głównie po r o  
syjsku, opublikował swe dzieło o chasydyzmie, na 
pisane w  języku żydowskim.
. Odpowiadając zebranym, apelował prof. Bubnow 
do wszystkich partyj, by działalność swą oparły 
na zdobytem doświadczeniu historycznem. „N ić  
przewodnia historji, oświadczy! prof Dubnow, u- 
m ożliw.a znalezienie wyjścia w  labiryncie zaga
dnień współczesnych*.

Jubileusz 5U~lecia UH. Zabotyftsklego
Jerozolima. (Ż A T ). Rewizjoniści „Brith Trum- 

peldor“  czynią przygotowania do obchodu jubi
leuszu 50-lecia urodzin W ł. Żabotyńskiege, przy
padającego w  październiku br.

■ o-----
BUDŻET T E L  A W IW I prelim inowany jest W 

przyszłym roku w  wysokości 90.720 f. szt. P re li
minarz przewiduje uzyskanie subwencji rządo
wej w  wysokości 5.000 f. szt. na pokrycie aoszióW 
utrzymania policji.

B A N K IE R O W I ŻYDOW SKIEM U W  R Z Y M IE  
p  Tóplitzow i, który stoi na czele największej w ło  
skiej instytucji bankowej, przyznał papież wysokie 
odznaczenie, nadając mu w ie lk i krzyż zakonu św. 
Sylwestra. Tóp litz pochodzi z Polski.

W  BODZIEM ACH STAREGO CMENTARZA. 
ŻYDOW SKIEGO W  W ORM ACJI w ykryto  kory
tarz podziemny długości 36 metrów, w  którym zna 
leziomo 8 nagrobków, pochodzących z X I I I  stule
cia.

INFO RM ATO R W OJSKOW Y  
D. N., SĘDZISZÓW  M A ŁY : O ile  zaszła zmia

na w  stanie zdrowia, która czyni Pana niezdol
nym do służby wojskowej, może Pan zawsze 
wnieść podanie o ponowne zbadanie. Rocznik Pań 
ski może być każdej cow iL  pc worany, a oooośuy 
artykuł określa pewien rodzaj choroby, nic będ ’ - 
cy jednakże przeszkodą do służby Może w  daarwi 
wypadku rozchodzić się o przeęukliaę.
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Dziś we wtorek 30 bm. w  teatrze dźwiękowym namiętny czar miłości i zbuntowanego serca
„S Z T U K A " premjcra. Kino „Sztuka" zawsze 
przoduje!! Wspaniale arcyfilm. bijący żywem tę
tnem i  czaruiącem tempem gry  o nadzwyczaj
nej ciekawej treści!!

P O C A Ł U N E K

W rolach głównych: nieśmiertelna i boska; naj
bardziej ponętna z firmamentu gw iazd iflmo- 
wych, żywa melodja uroku u r e  I A  G A R B O  
której imię przejmuje wszystkich słodkim dre
szczem. Kusząca, działa na zmysły jak płomień, 
oraz KONRAD NAGEL

stuprocentowy mężczyzna. Gdy zawiąże się tró j
kąt. — Czarujący przyjaciel domu — Czule po- 
ż.egnanie. — Miłość nigdy nie gaśnie. — Ton 
di-ugi. — Tajemniczy strzał w  pokoju. — Przez 
łzy miłości i poświęcenia do szczęścia i rozko
szy. — Nadprogram wspaniała uczta dla ucha 
i oka, przepiękne dodatki dźwiękowe.

Szowinizm czeski, a mniejszości narodowe
Praskie demonstracje przeciw Niemcom i Żydom

(Korespondencja własna IV . Dziennika")
Praga, 26 września.

W państwie napozór spokojinem, w  którem 
Wszj stko dotychczas odbywało się bez żadnych 
większych wstrząśnień, w  Czechosłowacji, zaczyna 
się „coś psuć". Zdawało się, że życie tutaj płynie 
swobodnie, swojem już wyżłobiouem korytem, i 
że przy wspaniale zorganizowanej i funkcjonują
ce; “Jiministracji państwo',vej, żadna siła wewnę
trzna nie zdoła tego zdrowo pulsującego życia z 
keryta wytracić i na bezdroża sprowadzić. A  jed
nak, tak było napozór tylko. W  rzeczywistości 
zaś ooś w rza ło  w  tym kotle i przygotowywało się 
do eksplozji.

Przepaść między obywatelami narodowości cze
skiej i niemieckiej — zwiększała się coraz bar
dziej, pogłębiając uczucie nienawiści narodowej. 
Rzaid — coprawda koalicyjny —  (zasiada w  nim 
aż dwóch ministrów niemieckich) stawał się rze
cznikiem uczuć ludu czeskiego. Politykę Jrobiła" 
ulica, tnasa —  a słaby rząd, przyjmował jej dyre
ktywy, czego jaskrawym dowodem są ostatnie — 
niżej omawiane — wypadki w  Pradze. Ucisk ze 
strony większości czeskiej na nitmiecką mniej
szość zwiększa się z dni i na dzień. Zwolna wy- 
pier t się Niemców z urzędów państwowych, syste
matycznie czechizuje się szkoły niemieckie — o- 
granićza się nawet ich prawa.

Znaną jest czytelnikom „Now ego Dziennika" no
wa ustawa, dotycząca powszechnego spisu lud
ności w  Czechosłowacji, na mocy której rubryka 
„raarodowść ‘ nie może być więcej dowolnie w y
pełnioną, według uczucia przynależności danego 
osobnika, do pewnego narodu i jego kultuj-y, — 
lecz musi być oparta na objektywnych założeniach 
a za takie uznano język macierzysty Nasze oba
wy, iż  Żydzi tutejsi znajda się siią faktu na liście 
narodowości niemieckiej, odpadły, bowiem powyż
sza ustawa zawiera klauzulę brzmiąca: „Żydzi w y 
jątkowo mogą podawać narodowość żydowską, 
mimo, że nie będzie ona poparta językiem ojczj 
styzn". Intencja powyższej noweli, sto-jącej de fa 
cto, W sprzeczności z duchem ustawy, jest aż ja 
skrawo widoczna. Nie uznanie anomalji narodu 
żydowskiego, który po tak długiej tułaczce, zaa- 
sym iłował się do obcego mu języka, choć mimo 
to swej struktury narodowej nie zatracił, było 
przyczyną wydania powyższej noweli — lecz pe
wne posunięcie polityczne idące w  kierunku licze
bnego zmniejszenia narodowości niemieckiej. W ia 
domą jest bowiem rzeczą, że większość Żydów, 
zamieszkujących Czechosłowację włada tylko ję 
zykiem niemieckim, ergo, gdyby nie wydanie po
wyższej n ow  Ii —  znaleźliby się na liście naro
dowości niemieckiej. Niemcy zaś w  tern rozporzą
dzeniu dopatrują się aktu gwałtu na ich prawa.

Ostatnio dni w  Pradze wykazują nowy kurs po
lityczny Czechów. Zdjęto rękawiczki, w  których 
wszystko dotychczas było czynione i bez wstydu, 
otwarcie wystąpiono przeciw Niemcom Czecho Sło
wacja, która uchodziła zagranicą, jako państwo 
pełnej tolerancji narodowej, rasowej i religijnej, 
w  którą w ierzyła zagranica, że umie uszanować 
prawa mniejszości, zblamowała się niestefy temi 
ostatniami zdarzeniami, które przeniosły się z uli
cy na forum parlamentarne. Rozszalały fanatyzm, 
hyperszowimzm narodowy doprowadził do utra
ty zmysłów —  ba, nawet do niepoczytalności. —  
Bo, czyż nie jest to niepoczytalne, że zorganizo
wane w  różnych centrach miasta gruipy Czechów 
demonst. Jj4, nie przeciw polityce niemieckich mi
nistrów, nie przeciw \ pływom politycznym mniej
szości niemieckiej — ale przeciw  kulturze i sztuce 
niemieckiej i przeciw  je j wpływom? „Skończyła 
się cierpliwość nasza —  tłu naczy się rozwydrzo
na dziesięciotysięczna masa zebrana na Vaclar- 
skem nariesti —  nie możemy dłużej bezczynnie 
przypatrywać się, jak zwolna niemiecka ekspan- 
zja dążt do zamiany naszej czeskiej stolicy jia 
filję  Berlina", Nagle ci, którzy stale przejęci byli 
mfl. łzynarodową s ro k ą  i kulturą, ci którzy dumni 
b y li z tego, że Smetana. Dvorak, Anna Ondrak, ro
dow ici Czesi, niejednokrotnie upiększali sceny nie
jednych stołecznych miast europejskich — ci sami 
Jodzie zbrukali sztukę z niecną polityką i wmie- 

jq we w ir zaciekłej, brudnej walki. Znikło

u niuh to pełne zrozumienie dla sztuki, ten podziw 
dla cudownych fumów i gry  artystycznej niemiec
kich aktorów. I oto z hasłem na ustach: Niemiec, 
nasz największy wróg, obraża nasze uczucia na
rodowe przez szkodliwe injekcje we form ie ger
mańskich bzdur!1 — ruszyła olbrzymia ilość de
monstrantów czeskich pod niemieckie kina dźw ię
kowe, gdzie przybrawszy groźne postawy w ykrzy
kiwała: „Dręcz z niemieckim filmem dźwięko
wym! — Precz z Niemcami!** Zaatakowane reda
kcje, dziennika niemieckiego, zrywając szyld, w y
bijając okna i rzucając kamienie do wnętrza. —  
Teatr Reinhardla, który bawił właśnie na gościn
nych występach vv Pradze, nie został oszczędzony. 
1 tam pospieszyła tłuszcza, by wydać kilkanaście 
nieartykułowanych okrzyków — wybijać okna i 
szerzyć panikę. Policja zaś prócz tego, że pospie
szyła zamknąć niemieckie kina dźwiękowe —  sta
ła zupełnie biernie i milcząco zezwalała na wszel
kie wybryki.

N ie można lekko i pobłażliw ie traktować tych 
demonstracyj. PrzedewszystKiem ich czas trwania 
przedłuża się, grożąc życiu i mieniu licznych jed
nostek. N ie są owe ekscesy li tylko powodowane 
instynktem rozszalałej masy, którą pozbawiona 
krytycyzmu, chwyta się wszelakich dopuszczal
nych i niedopuszczalnych środków. Ekscesy te po
piera cała prawie prasa czeska, która usprawie
dliw ia wystąpienia demonstrantów. W  ślad za de
monstracjami, zgłosiła się delegacja ..wybitnych 
jednostek czeskich w  ministerstwie spraw wewnę
trznych z żądaniem wydania kategorycznego za
kazu wyświetlania tilinów niemieckich. Również 
w  ostatnich dni ich gra  się i w  parlamencie „w  o- 
twarte karty" — bez rękawiczek i szorstkie pada
ją słowa Gdy bovriem z trybuny parlamentarnej 
posłowie niemieccy protestowali przeciw niepo- 
szanowaniu mienia i życia obywateli niemieckich, 
jak i przeciw pasywności policji — padły okrzyki 
ze strony posłów czeskich: „Możecie już w y  wędro
wać do Niemiec!** Odpowiedź zaś przedstawiciela 
obozu niemieckiego: „W ir  wandem jeden Tag aus, 
aber mit unserem Land“  — jest zapowiedzią o- 
strej walk i na przyszłość.

C-zyż odbyły się już w  Europie kiedy demonstra
cje, ekscesy czy rozruchy, podczas, których my 
Żydzi, nie staliśmy się kozłami ofiarnemi, w  któ
rych nie rzucano się na nasze życie, mienie czy 
honor? I otóż poraź pierwszy w tej wolnej repu ■ 
błice czeskosłow... padały z ust zorganizowanej 
masy czeskiej okrzyki, zawierające hasła antyse
mickie: „N ie  kupujcie u Żydów!** —  „Precz do Pa- 
iestyuy!** „ p recz z Żydami!** —  „B ić ieh!‘* — Dla
czego nas w  tę walkę wmieszano — Bóg raczy 
wiedzieć. N ie  oszczędzono i mienia naszego Żydo
wski dom ludowy w  Pradze zdemolowano, szyby 
powybijano i  kamieniami kawiarnię żydowską ob
darzono, a policja wszędzie wszystkiemu się spo
kojnie przyglądała. I  to wszystko działo się w  
pi ństwie, które jeszcze żyw o przypomina sobie 
niewolę austrjaerą, ten teror i ucisk. Państwo, 
które 2daw ało  się być pozbawionem choć poczęści 
oficjalnego antysemityzmu.

Okrzyki wznoszone na ulicach P i agi: Precz z
Żydami i Niemcami! Niech żyje słowiańska P ra 
ga! — te okrzyki będą długo, długo hańbą dla Cze
chosłowacji!... Sy. Goldberg.

Z TEA TR U . L ITERATURY i  SZTUKI
— T Y D Z IE Ń  PO PU LA R N YC H  PRZED STA

W IE Ń . W  teatrze im. J. Słowackiego rozpoczyna 
się dzisiaj tydzień przedstawień popularnych po 
cenach zniżonych, obejmujący: dzisiaj i we czwar
tek suikcesową „Przeprowadzkę", jutro i w  pią
tek wytworną angielską komedję „Pierwsza pani 
Frazer". Zakończeniem tygodróa będzie w  sobotę 
popołudniu powtórzenie kroi och W ili amerykań
skiej „Potrójne wesi le*‘, dane po cenach najniż
szych, tj. niższych od popularnych i popołudnio
wych. W  czwartek popołudniu pierwsze w  tym se
zonie przedsł awienie dla młodzieży szkolnej, na 
które dany bedzie „Kordjan*. W  najbliższej przy
szłości rozpoczyna się cyki sztuk z gościnnym 
udziałem świetnego artysty ulubieńca Krakowa, 
Jerzego Leszczyńskiego.

Z a p a r c i e  

i  o b a t r u K c } ^  
c r »x  o n i c z n ą

usuwa się, zażywając 
sć owocową Karposal.

Cena Z«. 4.00.

m a E M s a a m
Wtorek, 30 września 

Kraków  (313) 11 40 Przeg l prasy (P A T ). 11‘58 
Sygnał czasu, hejnał. 12‘10 Gramof. 13 Kom. me
teor. 1515 Kom. gosp. 16*15 Gramof. 11*35 Przegl. 
radjowy, prof. dr. Wilkosz. 18 Koncert (Mozart, 
Beethoven, Schumann, Schubert). 19 Rozmaił., ko
mun. 19*20 Giełda roin. 19*35 Dziennik prasowy. 
19*50 Opera z Poznania („Faust** Gounoda), f d j e t  
pt. 'M urowany dżoker w  partji**, wzgl. „Opieka 
nad ofiara", komun.

W arszawa (1411.7) Łódź (233.8) 18 Muz.
Opera.

Katowice (408.7) 12 06 Gramof. 13 Kom meteor. 
16 Kom. gosp. 16*20 Dla dzieci (powiastka). 16*35 
Gramof. 17*35 Odczyt. 18 Koncert (p. Kraków ;. 
19 Odcinek powieści. 19*25 Odczyt. 19*50 Opera (p. 
Kraków ), feljet., komun.

Lw ów  (385.1) 11*40—19*50 p. F raków  
Wiedeń (516 3) U , 15*20 Muz. 20%  Opera. 
Budapeszt (550.5) 16*06, 17 30 Muz 19 30 Oposa. 
Kónigswusterhansen (1635) 16*31, 20 Muz.

M A K K A B I—STRZELEC (SK AW IN /.) 19:17
Skawina. W  niedzielę zostało tutaj rOosegraae

Spotkanie o mistrzostwo okręgu B-kłasy w  koszy
kówce pomiędzy krakowską Makkahd a drużyną 
Słrzclca. Spotkanie to miało o ;rd zo  ważne znacze
nie. gdyż drużyna zwycięska jest p-aw ieże pew
nym mistrzem okręgu w  B-klasie. Makkabi 'likm 
je Inicjatywę w  ręce od pierwszej chwili i pro
wadzi do przerwy 11:5. Po  przerwie, wskutek kon
tuzji jednego z obrońców Makkabi, udaje się miej
scowym niełylko wyrównać, lecz nawet uzyskać 
prowadzenie, tak, że na 3 miauły przed końcem 
wynik był 17:12 dla Strzelca, a nawet jeszcze w  o- 
datniej minucie był 17;16. Dopiero dzięki strza
łom Goldsteina i Spiry uzyskała Makkabi zwycię
stwo i cenne d w j punkty Doskonała gra Kra
kowian podobała się bardzo. Sędzia p. Olga bar
dzo dobry.

Zawody towarzyskie w  siaitkówce Makkabi—  
Strzelec 27:25 p.

ŻKS. HAGIBOR urządza w  dniach 7, 8 i 11 paź
dziernika br. na boisku Makkabi Turniej P iłkar
ski B i C klasowych klubów żydowskich. Do tur- 
rieju zgłosiły się; Hakoah, Siła, Gwiazda, Gewira, 
ŹTS i Hagibor.

— ZB IO R O W A W Y S T A W A  OBRAZÓW  A  P L U  
T Z E R A  W  TARNO W IE . Jak nam z Tarnowa do
noszą, nastąpiło w  niedzielę 21 Mn. otwarcie 
zbiorowej wystawy obrazów Aleksandra Pluitze- 
ra w  salach Muzeum miejskiego. Otwarcia doko
nał przy tłumnym udziale publiczności prof dr. 
Leszek Dziarna, który w  pięknem przemówieniu 
pow itał imprezę prof. Plutzera oraz jego działal
ność na polu sztuki, podkreślając silnie wysokie 
w a lory  artystyczne prac jego, z których na pier
w szy plan wybija ją  się liczne, dużych rozmia
rów  portrety kobiece oraz znanych postaci mia
sta, jakoteż kwiaty i kompozycje. W ystawa obej
muje kilkadziesiąt płócien, które rozmieszczone są 
w  trzech salach i budzi w ielkie zainteresowanie 
Dobór i jakość prac świadczą o je j wysokim po
ziomie artystycznym.
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Przed wyboramiORulisfó Dr. BANN5T
Kraków, pl. C ominibański 2. Telefon 115-21

p o w r ó c i ł  3277s

W IA D O M O Ś C I Z  K R A J U

bist z Krosna
Zbiórka uliczna Ż. F. N. — Szkółka hebrajska — 

Y a r ii.

(Kor. w ł.) Aguda u nas też żyje... Przekonaliśmy 
się o tem dnia 20 hm , albowiem niewiadomo ja 
kim cudem wyznaczyło miejscowe starostwo na 
21 hm. aż dw ie zbiórki uliczne: Żyd. Fund. Naród, 
oraz jakiegoś funduszu miejscowej Aigudy. P o  
dłuższych pertraktacjach, w  których skromni i za
razem wielkoduszni Agado wcy szli już na kom
promis, żądając jedynie dla sieibde kilkadziesiąt 
złotych tytułem odszkodowania, przeprowadziliś
my nazajutrz zbiórkę, której fsziultat był nadspo
dziewanie pomyślny. Z tego też miejsca należy 
podziękować za łaskawy udział poza komisarzem 
ŻFN. tow. Teplickim i prezesem Kom. Lok. dr. 
Rommem: pp. Goldsteinów®}, Rosshandlerowej,
Steigbuglowej, 9teinowej, Englównej, R. Fischbei- 
nównie, Flapanównie Heli i  Mani, Fr. Horow i- 
1 zawnie. S. Munzćwnie, Schieherównie, W  Bic- 
derowi, M. Dymowi, w iceprezesow i K  L  Englow i 
Grunowi, Ruibenfeldowi, F. Trenczerowi, S. Spitzo 
wt, M. Weinhergerowi, O. Yog low i i im. Na szcze
gólne wyróżnienie zasługuje rekordowa puszka: 
T  Jłislówna- J. Kinderman- C. Lindemberżanka. 
B ręka  pomyślnemu wynikowi zbiórki nałożony 
■a nasze miasto kontyngent ŻFN. zostanie prze- 
fcnoczomy.

tHemruejszem powodzenłeun cieszy się zreorga- 
iflzoiwana przer nowo pozyskanego nauczyciela 
fiebr. p. M. Szeberszinera szkółka hebrajska. Kom 
Bek. Org. Sjon. winien jednak zainteresować się 

je j funduszami, które wykazują chroniczne 
Utcdomagamia. Leży to w  interesie nebraizacji 
aorgan’.zowaixo młodzieży. Pod kierunkiem nau- 
(BycieJa odbywa się obeciie próby i czyni przy
gotowania do wystawienia w  najbliższym czasie 
lńwietnie wyreżyserowanej sztuki Szal om a Alej- 
fcfteara.

Dnia 13 hm. aresztowano u nas sekretarza Zw. 
górn ików  i miejscowego działacza PPS. GKW. 
p. J. Pilcha. Nazajutrz p. P ilch został zwolniony

■W sprawie skrytobójczego napadu rabunkowe
go  na kupca S. Zitronenbauma, o czem niedawn j 
donieśliśmy, komunikujemy, iż  na skutek wybie
ga  policji, która wzięła ojca niedoszłego skryto
bójcy za zakładnika, synalek Kaz. Moskal oddał j 
• k  sam w  ręce organów policji i powędrował do 1 
wię-lenia. (-a).

— —o----

NTE B AD ZIE  W Y M IA N Y  W IĘ ŹN IÓ W

W  związku z wiadomościami o mającej odbyć 
się w  dniu 10 października br. wymianie 30 w ię
źniów politycznych między Polską a Litwą, do
wiadujemy się z zarządu głównego P. C. K., że 
Informacje te n i? odpowiadają prawdzie. Polski 
Czerwony K rzyż zabiegał o przeprowadzenie tej 
wymiany, lecz bezskutecznie i data wymiany nie 
została ustalona.

•

AR E SZTO W AN IE  K A R Y K A T U R Z Y S T Y .

W  Poznaniu aresztowano znanego karykaturzy
stę katowickiej „Po lon ji‘ i „Kurjera Poznańskie
g o " p. Kazim ierza Grusa z Katow ic w  chwili, gdy 
Wychudził z probierni p. Ziętkiewicza Aresztowa
nie nastąpiło prawdopodobnie na tle politycznem.

SAMOBÓJSTWO W  O BAW IE  PRZED  ARESZTO 
W ANIEM .

Onegdaj rano rzuciła się pod pociąg, żona pro
fesora gimnazjum w  Przemyślu, Lechowiczowa. 
Powodem samobójstwa jest okoliczność, iż Lecho- 
w :ezowa zamieszana była w  akcję sabotażową u-- 
kraińskiej organizacji wojskowej i wobec obawy 
aresztowania odebrała sobie życie

B L U rF  H A N D LO W Y KO SZTO W AŁ RÓŻNYCH 
KUPCÓW  100 TYS. ZŁ.

Z W arszaw y donoszą: „Przed niedawnym cza- 
•em na Ossolińskich 8 z wielką pompą i wysta- 
Wnością otwarto nowe przedsiębiorstwo handlo
we p. n. ..Warszawsko- Gdańskie T -w o Handlowe", j

T -V o  mieściło się w  wytwornie urządzonych sa- , 
łonach, gdzie urządzono specjalne gabinety dla dy- ' 
Fektorów i prokurentów i nawet wygodne pocze
kalnie dla interesantów olśnionych okazałością 
firmy.

Na czele t-wa. które zarejestrowano w  Sądzie 
BaadloWjnm .u l i  Marjan Marszałek (Ogrodowa

Kto ma orawo wyborczo?
Praw o wyborcze do Sej.nu ma każdy obywatel 

lub obywatelka Rzplitej Polskiej urodzony przed 
3C sierpnia 1909 roku, zamieszkały w  obrębie gm i
ny od 29. sierpnia 1930 r Zmiana mieszkania w  o- 
brębie gminy nie pozbawia prawa wyborczego)

P raw o  wyborcze do Senatu posiada każdy oby
watel lub obj watelka Rzplitej, który dnia 30 sier
pnia 1930 ukończył 30 rok życia i mieszka na tere
nie danego W ojewództwa conajmniqj od roku, tj 
30 sierpnia 1929.

Kfo m nie wykonać prawo w yborczE?
W yżej wymienione osoby winny być z  urzędu 

wciągnięte na listę wyborców. Jednak doświad
czenie uczy, że cały szereg osób, posiadających 
wym ogi ustawą przewidziane, ni5 może wykony
wać swego prawa konstytucją przyznanego, albo
wiem nie figurują na liście wyborczej. Wykonanie 
bowiem prawa wyborczego uzależnione jest od fi
gurowania na liście wyborców. Wszystkie zatem 
osoby, które urodzone są przed 30 sierpnia 1909 
winny skontrolować czy w  spisie wyborców  na
zw isko ich z pełnem imieniem figuruje. Spisy w y
borców wyłożone są d o  wglądu w  lokalach urzę
dowych obwodowych komisyj wyborczych, jakoteż 
w  lokalach reklamacyjnych organizacji sjońskiej. 
Każdy wyborca ma prawo skontrolowania nie 
tylko, czy on sam na liście figu ruje, ale także czy 
figurują tam jego znajomi i krewni. W  razie 
stwierdzenia pominięcia na liście siewć czy też 
kogoś ze znajomych, należy protokolarnie (w  danej 
komisji obwodowej) zażadąć wpisania na listę 
wyborców  lub też zwrócić się do biur reklama
cyjnych organizacji sjońskiej mieszczących się: ■ 

1 przy ul. Sttradom 15. of. I. p. • (Organizacja sjoni- 
stycznia), 2) pl. Dominikański 5 (restauracja p. 
Gronnera), 3) Mikołajska 32, of. I. p. (w  kancelarji 
p. adrw. I>ra Rosenfelda), 4) w  Podgórzu Lwowska

W yrok w  procesie czortkowskim, w  którym 
sześciu oskarżonych Żydów zostało skazanych na 
3— 8 lat ciężkiego więzienia, w yw arł bardzo przy
gnębiające wrażenie na -udności żydowskiej Czort 
kowa. Przebieg procesu śledziło z niezwyklem za
interesowaniem całe społeczeństwo żydowskie w 
Polsce, a jego epilog stanowił ni-err ałą niespo
dziankę

Jak wiadomo, oskarżonych bronił m in znany 
obrońca dr. Leib  Landau. Lw ow sk i „M orgen" 
ogłasza obecnie wyw iad z drem Landauem

Obrońca podkreślą, że wyrok nie jest jeszcze 
prawomocny, albowiem obrona wniosła kasację, 
a akta sprawy odeszły do W arszawy A le chociaż 
wyrok jest surowy, to i tak dobrze jest, że ty l
ko tak wypadł. Na podstawie warunków i nastro
jów , w  jakich proces się odbywał, istniała oba
w a że wyrok wy&adnie jeszcze gorzej.

Obrona z góry przewidziała, że n i strój ludno
ści nieżydowol iej będzie niepomyślny dla oskar
żonych i dlatego jeszcze na pół roku przed proce
sem staraliśmy się, by oskarżeni byli sądzeni 
gdzieindziej, a nte w  Czortkowie. Przeciwstaw ili 
się atoli naszemu żądaniu sami oskarżeni 1 ich :

42) i  Bolesław Krawczak, który zamieszkiwał w 
coraz to innym hotelu

T -w o miało mieć reprezentacje w  Gdańsku, P o 
znaniu, Lodzi, Sosnowcu, Katowicach, Krakowie, 
Stanisławowie, W iln ie i Lublinie.

Do wielu firm  zw róciło  się ono z ofertami, pro
ponując nabycie różnych tow arów  za gotówkę i 
tylko wyjątkowo za weksle krótkoterminowe.

Kupcy zasięgali wiado-ność w  biurach informa
cyjnych — między innemi —  w  „Omnium“ i o trzy
mali o nowem przedsiębaoi stwie jaknajlepsze o- 
pinje.

Rezultat był ten, że poważne firm y ja!: Thonet, 
Philips, Błock Brun i w iele innych straciło na 
tranzakcjach z nową spółką 100 tysięcy złotych j  

Firm y te znalazły się bowiem w  posiadaniu bez- ! 
wartościowych weksli podpisanych przez Leopol
da Stryjera, znanego w  W arszaw ie niebieskiego 
ptaszka nigdzie nie meldowanego.

On był wystawcą, zaś żyrantem było Warsz.- 
Gdadskie T-w o Handlowe i jakaś „Motolecia" —  
jak głosił stempelek — „g łów ny zarząd lasów  pa
lestyńskich". ( ! )

Tw órcy bluffu handlowego Marjan Marszałek i 
Boi. Krawczak zostali aresztowani.

1. 3. (p. Wichner).
Korzystajcie ze swych uprawnień! Kontrolujcie 

spisy wyborców ! Reklamujcie pominięty ca!

Biura reklamacyjne organizacji sjortskis]
W  Krakow ie czynne są cztery biura reklanaacy' 

ne z ramienia organizacji sjońskiej, a to: 1) p rzy  
ul. Stradom 15, of. I. p. (organizacja sjońska),1 
2) Mikołajska 32, I. d. of. (Róg M ikołajskiej i p iani 
w  kamcel. dra Rosenfelda), 3) plac DamiirikańskS 
5 (rest. Gronnera), 4) w  Podgórzu, Lw ow ska 9 
(W ichner).

W  biurach tych, czynnych od godziny 10—3 p o *  
poł. i od 5‘30—9 wyłożone są odbitki oficjalnych! 
spisów wyborczych. Biura te załatw iają wszelk i* 
sprawy reklamacyjne.

N IE Z A L E Ż N I SOCJALIŚCI ID Ą  DO W  BORÓW  
SAM O D ZIELN IE

W  W arszaw ie odbyło się posiedzenie C. K. N ie 
zależnej Socjalistycznej Partji Pracy w  Polsce.' 
Wobec tego że nie doszedł do skutku projektowa
ny blok wyborczy stronnictw socjalistycznych 
uchwalono wystąpić do wyborów  samodzielnie. 
Stronnictwo to w  kilku okręgach wyborczych' 
wystawi samodzielnie listy kandydatów.

K A P IT U Ł A  B IAŁEGO O R LA  Z A  U W O LN IE 
NIEM P. W ITO SA

W  kołach endecji utrzymują, że w  najbliższym 
czasie były prezydent Rzplitej Wojciechowski, b. 
premjer i minister W ładysław  Grabski, obydwaj 
kawalerowie Białego Orła, mają złożyć prośbę 
na ręce Prezydenta Rzplitej o zwołanie kapituły 
Orla Białego, ..tórego Prezydent Rzplitej jest 
przewodniczącym Celem zwołania ma być konfe
rencja kapituły w sprawie 2ylego premjera W i
tosa, odznaczonego w  roku 1920 orderem Orła Bia 
lego, a obecnie osadzonego w  Brześciu, nad Bu
giem.

rodziny. Ludzie ci są bowiem bardzo ubodzy i nie 
chcieli się rozstawać z sobą, co potem uznano za 

I słuszne Na pytanie, co oznacza zdanie, że „na
strój nie byl dobry", odpowiedział dr Landau: 
Czortków jest miastem kresowem, straż granicz
na zajmuje tam specjalne stanowisko Fakt, że 
dwaj żołnierze tej straży granicznej utonęli, w y
warł niemałe wrażenie Natychmiast znalazły się 
indywidua, które zaczęły siać nienawiść wśród 
mieszkańców do Żydów i  wykazywać rzekomą 
nienawiść Żydów do armji polskiej Rychło poja
w iły  się wieści, że oskarżeni są bolszewikami, a 
wszystkie te fakty raze.n w yw ołały w rogi na
strój w  stosunku do oskarżonych 

—  Z jakich elementów rekrutowali się sędzio 
w ie przysięgli?
— Dr Landau: Sami chłopi polscy z okręgu Czon. 

kowskiego Co się tyczy okarżonyoh, to po proce
sie czterej z nich zostali natychmiast wypuszcze
ni na wolność i święta Rosz Haszana spędzili 
wśród swoich. Natomiast sześciu skazanych pozo
stało w  więzieniu aż do czasu, gdy Sąd N a jw yż
szy rozstrzygnie o ich losie Mam nadzieję, t «  
Sąd Najwyższy uwzględni kasację.

SENZACYJNE A R E S ZTO W A N IA  W  SOSNOWCU,
W  nocy z piąitku na sobotę do restauracji Lo- 

cardo w  Sosnowcu przybyło towarzystwo złożone 
z pięciu osób. P o  zjedzeniu kolacji jeden z gości 
wręczył kelnerowi, zamiast gotówki za rachunek, 
opiewający na 150 zł., weksel na 500 z ł, wystawio
ny przez spółdzielnię Związku oficerów  rezer
wy w  Warszawie.

Kelner, któremu wydało się to podejrzane, za
wiadomił policja Całe towarzystwo przeprowa
dzono do urzędu śledczego, gdzie okazało się, ie  
dwaj goście, mianowicie Zygmunt Bitter z  W ar
szawy i Józef Dębina z Krakowa posiadają przy 
sohie weksle na sumę przeszło 30 tysięcy zł. w y 
stawionych przez wspomnianą wyżej spółdziel
nię oraz przez doktorową Borszczewską z W ar
szawy.

Po porozumieniu się z urzędem śledczym w  
W arszaw ie okazało się, że Bitter dwukrotnie był 
karany za oszustwo, doktorowa Borszczewską 
zaś mieszka pod zupełnie innym adresem niż po
dany na wekslach

Bit tern i Dębinę przekazano władzom śled^ym .

— — — wsi— — — — m m »— »—— — m m b— — — i

Tragedia Zy tić w  c m ?  kewskfch
Rożnie v z % obrcńcą D. en? L. Lćndruem
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Belgijski minister rolnictwa w Polsce
Belgijski minister rolnictwa zwiedził w  dnia 

27 hm. .W towarzystwie ministra prze nysłu i han
dlu, luz. Kwiatkowskiego jraz dyrektora depar
tamentu ekonomicznego w ministerstwie rolnic
twa, p. Rosego, Mośc.ce i Wieliczkę. Wieczorem 
minister Baels przybył do Krakowa. W  dniu 28 
bm. minister Kwiatkowski w raz z towarzyszącym 
mu sekretarzem, radcą Barańskim, powrócił do 
W arszawy, minister Baels zaś w  tov'arzystwie 
Wiceministra przemysłu i handlu, dr. Franciszka 
Doleżala i dyr. Rosego, po zwiedzeniu Krakowa, 
udał się do Poznania. Po jednodniowym pobycie 
w  Poznaniu, belgijski minister rolnictwa wyje
chał do Gdyni, skąd w dniu 30 bm. w godzinach 
wieczornych, żegnany przez wiceministra Dole
żala i dyr. Rosego, odjedzie do Belgji.

Kto ma eskortować chorych do szpitala?
Jak się dowiadujemy, czyin ik i miarodajne roz

ważają c becmie kwestję uregulowania sprawy 
transportowania chorych umysłowo, chorych pro
stytutek itd. do szpitali.

Dotychczas obewiązek ten ciążył na policji, obe
cnie zaś ma on należeć do miejscowycn władz 
samorządów yeti. Zarządzenie, odciążające policję 
od transportowania chorych do szpitali, ukaże się 
w drodze rozporządzenia Rady Ministrów.

Ppdobne zarządzenie obowiązuje już na terenie 
województwa poleskiego, wydane przez wojewo
dę w zakresie jego uprawnień

Wielka kradzież u> Wieliczce
l > m  2$ fehi...°koł° godz 23-ciej nieznani spraw

cy włamali się dc kasy Magistratu m Wieliczki 
i po rozpruciu kasy rakiem w formie lit. „V “ , 
skradli gotówkę 16.330 zł 80 gr. a to 1 banknot 
a 500 zł, 22 a 100 zł, 108 a 50 zł, 30 a 10 zł, 
5 worków po 1000 zł a 5 zł, reszta zas w dro
bnym bilonie. Sprawcy pracowali w rękawicz
kach i na miejscu czynu pozostawili 3 wytrychy, 
poczerń zbiegli niezauważeni przez nikogo. Do
chodzenia w toku.

— NOCNY DYŻUR, APTE K . Dziś w  nocy z w ter 
kv na środę-mają dyżur apteki: ul. Grodzka 22, pi 
Matejki 3. ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 12, Die
tla 36 i Brodzińskiego 1

~  K A Z A N IE  RAB. K O R N ITZE R A  Z okazji 
..Szabat tszuwa“ wygłosił rabin krakowski p Kor 
nitzer w  Starej Bóżnicy podniosłe kazanie, w y
słuchane w  skupieniu przez liczne rzesze poboż
nych. M. in. wezwał rabin Kom ilzer do poparcia 
jiszuwu palestyńskiego przez zakupywanie d ro 
gim palestyńskich.

— PREZES KRAKO W SKIEJ IZ B Y  KONTR. 
PAŃSTW . D R  W ŁO D ZIM IERZ KRAUS, powró
cił z urlopu i objął z dniem 20 bm. urzędowanie.

_  ZB IÓ R K A  U L IC ZN A  ŻYDOWSKIEGO FUN
DUSZU NARODOM7EGO, która mtala się odWyć 
wczoraj, została z powodu niepogody przesunięta 
na dzisiaj 30 bm. Ludność żydowska poprze nie
wątpliw ie wydatnie tak wzniosły cel

_  SPĘD B Y D ŁA  W  KRAKO W IE . W  ubie
głym tygodniu spędzono na targi w  Krakowie: 
buhaji 124, w ołów  116, krów 57, jałówek 45, cie
ląt 469, kóz i baranów 340, nierogaeizyn 758, ra
zem 1909 zwierząt. Ze spędzonych na targ zw ie
rząt sprzedano: na koasumeję miejscową 1893
sztuk, na konsumeję innych gmin 57 sztuk, pozo
stało niesprzedenych 5 sztuK. W  porównaniu 
z poprzednim tygodniem spęd był mniejszy o 270 
sztuk bydła, 224 cieląt i 93 świń. Przyczyną sanniej 
szenia spędu były święta żydowskie w  dni tar
gowe. Popyt znaczny, ceny zwyżkowały.

_  Z CENTRALNEJ TARG O W ICY W  MYSŁO
W ICACH. W  tygodniu od20 do 26 bm. spędzono 
na targi: bi baji 90, w o łów  54, krów  786, jałówek 
60, d d ą t  168, owiec 4, nierogacizny 2478. Ogółem 
3610 zwieiząt. Tendencja zniżkowa.

_  DWOJE DZIECI ZGINĘŁO W  OGNIU. Dnia 
23 b*n. o godz. 23-ej wybuchł pożar w  domu Ja- 
ną Mazura w Szczawej po w. Limanowa, w czasie

Z  obrad Rady Partyjnej Org. Sjońskiej
w Krakowie

Pierwszy referat na posiedzeniu Rady Par
tyjnej wygłosił członek A, C. Chaitn Neiger. 
który w blisko półtoragodzinnym referacie 
zobrazował całokształt problemów obecnej po
lityki sjonistycznej w Genewie, Londynie i Jero 
żółkwie, jakoteż Kwestię budżetową organizacji 
i sprawę ostatniego oświadczenia prezydenta 
Weiz/manna na posiedzeniu A. C. odbytem w  
Berlinie- W  świetnym referacie mówca podał 
cały szereg faktów z ostatniego okresu pracy 
politycznej, wskazujące na korzystny zwrot po 
lityki sjonistyczinej na terenie międzynarodo
wym. W  szczególności podkreślił korzystny 
rezultat i silne wrażenie, jakie wywołała żywio 
łowa akcja protestacyjna społeczeństwa żydo
wskiego przeciwko ograniczeniom imigracji, 
jakoteż próbie ograniezena zakupna ziemi i za 
cieśniającej interpretacji mandatu. Referat tow. 
Chaima Neigeia wniósł wiele materiału do dys 
kusj. W  dysKUsji wzięli udział tow. Dr. K. Stein, 
Chantan (rewifjl Jarosław!. Dr. Weinberger, 
Wiesenfeld Frant, Dr. Feldblum i in.

Dyskusja stała na wysokim poziomie i miała 
chwilami namiętny przebieg. Dyskutenci po
dzielili się na dwa obozy. Jedni negowali po
trzebę jakejkolwiek dyskusji na temat ostate 
cznego celu sjonizmu, drudzy zaś podkreślali 
iż wobec narzucenia tej dyskusji przez pewne 
odłamy w duchu .zmniejszającym cel sjonizmu, 
a w szczególności wobec ostatniego przemowie 
nia prez Weizmanna podjec e dyskusji jest tak 
z przyczyn- zasadniczych, jak i ideowo-wycho- 
wawczy-ćh konieczne. Stanowisko Egzekutywy 
wobec poruszonych problemów, a w szczegól
ności wobec kwestii ideowego znaczenia osta
tecznego celu sjonizmu ujął w końcowem prze
mówieniu ptezes Dr. Schwarzbart.

Po ukończeniim dyskusji nad referatem tow. 
Ch. Neigera p. Dr. Szymon Feidbhim w ręfera 
c:e swym oświetlił wszechstronnie sytuację 
wyburczą.

Mówca wskazał na równocześnie toczące sif 
obrady bloku sjoni-stycznego w Warszawie. I 
nad rym referatem wywiązała się żywa dysku 
sja, która przeciągnęła się do późnego wie
czora.

Na końcu członek Egzekutywy Dr Spiegel 
zaireferował szereg spraw organizacyjny-h. pO 
czem przew. Dr. Schwarzbart zamknął obrady 
o godzinie )  wiccz.

Rada Partyjna powzięła następujące uchwa
ły:

1) w sprawie w yborów  Rada Partyjna po 
wysłucnaniu referatu Dra Sz. Feldbłuma upowt 
żniła Komisję Polityczną do dalszego prowa
dzenia akcji wyborczej na podstawie uchwaJo* 
nycb wytycznych.

2) Wobec enuncjacji prezydenta Weizmann* 
na ostatniem posiedzeniu A. C., bardzo znaczną 
większością głosów uchwalono następującą r# 
zolnoję: ..Rada Partyjna organizacji sjonisty* 
cznej zachodniej Małopoiski i Śląska nie solida 
ryzuje się ze stanowiskem zajętem w  p ierw  
szej enuncjacji prezydenta Weizmanna na osta
tniem posiedzeniu A- C. w Beninie, odnośni# 
do Państwa Żydowskiego, jako ostatecznego 
celu sjonizmu i stwierdza że enuncjacją ta w y  
wołała wśrf''d szerokich warstw narodu żydo 
wsk ie go głębokie podu szenie i niezadowolę nie 
szerokich warstw nairc-du żydowskiego głębo
kie poruszenie i niezadowolenie".

3) Rada Partyjna wzywa wszystkie loKalne 
organizacje sjonistyczne do intenzywnego kon
tynuowania akcji na rzecz KKL i KH, jakoteż 
do dalszej pracy we w  nęt r ztlo -o rganiza c y jnej 
mimo okresu wyborczegc,

4) Rada Partyjna wzywa wszystkie KL do 
uiszczenia .zaległego podatku partyjnego.

5) Rada Partyjna wzywa wszystkie KL do 
udzielenia finansowej pomocy komitetowi budo 
w y domu dla chaluców w Bielsku.

którego spalił się dom mieszkalny oraz dwoje 
dzieci poszkodowanego, a to: syn Franciszek (lat 
8) i córka Stefanja (lat 2), a nadto poparzony 
został syn Jan (lat 12). Zwłoki dzieci zupełnie 
zwęglone Pożar wybuchł w  kuchni podczas pale
nia, wskutek braku komina.

— R ZU C IŁA  SIĘ POD POCIĄG. Dnia 26 bm 
około godz. 24-tej Karolina Ślusarz (lat 21) z Bia
łego Dunajca pow. Nowy Targ, popełniła samobój
stwo przez rzucenie się pod pociąg osobowy, ja
dący w  kierunku Krakowa. Powód samobójstwa 
narazie nieustalony, Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu do zarządzenia prokuratora.

— K R A D ZIE Ż  ZEGARKA. Markiewicz Antoni 
rękawicznik, zam. przy ul. Mostowej 4 zgłosił, że 
dnia 28 bm. w  czasie zwiedzania wystawy ogro
dniczej w  parku dra Jordana, kradziono mu ze
garek męski złoty wartości 1250 zł.

_  C ZY PO W RO TNA F A L A  POŻARÓW ? Dnia 
22 bm. o godz. 22-ej powstał pożar w  zabudowa
niach Asafata Pyża w  Krynicy przy ul. Ziele
niewskiego 1. 23. Pożar strawił dom szopę i staj
nię z warsztatem kołodziejskim oraz zbożem. 
Szkoda wynosi około 2000 ■ ł. Przyczyna pożaru 
narazie nieustalona. Zabudowania były ubezpie
czone w PZUW . n.a sumę 3.700 zł. Dochodzenia w 
toku. —  Dnia 25 bm. między godz. 20—21-szą po
wstał pożar w  starem zabudowaniu gospoóar- 
skietn Marji Pyzov,skiej w  N iw ie 1. 36, któiy zni
szczył doszczętnie całe zabudowania, a to dom 
mieszkalny, stajnię i drewutnię, łącznej wartości 
około 1000 zł Spalone zabudowania ubezpieczone 
były w  PZUW . na kwotę 1000 zł. Pożar zloka
lizowany został W ciągu 2-ch godzin przez Ochotn. 
straż pożarną z N. Targu. Przyczyna pożaru na
razie nieustalona. Dochodzenia w  toku.

ZM A R LI:
Adela Gross 1. 35, Chaim Szejmann 1. 49, Abra

ham Dawid Lówenstein 1. 75, Michał Feigen- 
biatt 1. 32, Ludwik Ernest Regel 1. 19.

DAMSKIE PŁASZCZE CIEPŁE  
futrem przybrane oferuje 3lt6er 

A. BROSS, K raków , FLORJAŃSKA L. 44

E G E E g E E B K
Powrócił 3275x

neurolog Dr. beon W ANDER
E l e k t r o t e r a p j a  

ulica Koletek L. 6. Telef. 12S-37

Dr. S. FR1EDEKER stomatolog
p o w r ó c i ł  3424 er

Kraków, Karmelicka28 tel.118-59
Roża Perlroth £ jasz Unger

Kraków Wieliczka
zaręczeni we wrześniu 1930 r. 1469g

KOMUNIKATY
—  SKA. „HEBRONJA" STPYJ. Na ostatnim Kcra 

wencie Walnym wybrano senjorat w  następującym 
składzie: Cand. iur. Michał Garfumkel senjor, Stud. 
iur. Izydor Leutmann cosenjor, Norbert Thaler 
sekretarz, Klemens Lustig fuksmajor

—  ODCZYT PROF. M IERZW Y. W  dniu 10 paź
dziernika odbędzie się w  sali Kopernika (nr. 62) 
Coli. Nov. o g. 6 wiecz. odczyt prof. Stefana 
M ierzwy, Dyrektora Fundacji Kościuszkowskiej 
w  Nowym Jorku pt. „O wyższych uczelniach ame
rykańskich". Wstęp 1 zł, akademicki 50 gr.

— „GODZINA W  SĄDZIE PR A C Y ". W ydział 
Pomocy prawnej Związku Zawodowego Pracow 
ników Umysłowych, Kraków, ul. Sławkowska nr. 
6, I p. wznawia swą działalność, urządzając Jak 
co roku zebrania, poświęcone teorjii i  praktyce 
ustawodawstwa społecznego przy Każdorazowym  
współudziale jednego z syndyków Związku. P ier
wsza taka „Godzina w  Sądzie Pracy1* odbędzie 
się w  sobotę, 4 października br. o  godz. 7Mniej w ie 
czór.

Rozpowszechniane 
.NOWY DZIEHHUF
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K o c b b  spotkanie
Ulice wicIk.ćKO miasta mają po desaczu dziwilic 

śliski p-oiyislk. Wilgotne powietrze osniuwa je chłod
nym .leniem 1 śmtatfco la/tairń gazowych odbija się 
upiorne w połyskliwej powieirziahnii ulic. Miarowe 
kapanie z rynien, dalekie aiuta, kitór© wydaje senny, 
głucho brznrący sygnał, —  oto wgaysMco, — poza- 
tem cisza oiisea W ieJlkoimiJeJisIkiie} nocy-. I oto idzie 
iriłoda dziewczyna,, delikatne, subtelne stwonzenfe, 
aćh, jakiże pilnie strzeżone, faik ozjnsite, jakie prześli
czne!! Stąpa krotkami, które mają być energiczne, 
•  są lyllkio źle s&£uivajSiiuOtwaiiią trwogą pr.zed samotno
ścią. łCaa —  klap, stukają maże obcasiki; przecie to 
nic nie stdkudd. o, z  pewnością nic a nla, a właści
wi© niema w  tein chyba nfie strasznego, jeżeli my 
I nasza właścicielka — idziemy dziś samotni© do do
mu. Znamy przecież drogę doskonale. Zbaczamy na 
lewo, potem irze z  ulficę i w  tannytm starym, czci
godnym domu —  możmiaby go właściwi© nazwać 
pałacem, tak starym Jest i wytwornym, —  tam je- 

/ steśmy u siebie. I stukają szybko wzdłuż uillcy. —  
wzdłuż ciemne filtekM ulicy. Troszkę odwagi, tro
szeczkę tytko odwagi, zaraz będziemy w  domu! Oto 
la/tamtai, jaj światło jest cbfiwtn:© mdłe, nierówne 1 
niesamowite.... a teraz słyicłhać kroki. Zbliża się jed
na z  tych dziewcząt, które jaskrawo malują twarz, 
krwawą czerwienią wargi, a oczy i brwi głęboką 
czernią; Jedna z  tych dziewcząt, które dało swoje 
ąprgedają i dlatego wykluczone są z© społeczeń- 
CtWa,_

Ora przyzwyczajona Jest chodzić nocą samotnie 
po ntlcy, w radiem świetle Latarń. Ciało swe obnosi'. 
mi sprzedaż ; jest ładna i młodai, —  a przecie luż 
Hak sitara, tak przesycona życiem, tak zmęczona n©- 
jfaoą awoj 4 egzysiteni:?ą... I dreszcz prz^ijmuj© nagi© 
jatodą. denkatna dzoewczynę, dreszcz aż do dna la 
kowwuo-subtelnej duszyczki. Chwyta ją obrzydze
nie —  brud, podłość, zbrodnia wywołuje w  niej ftzy- 
jkiic łK ayące ucziwie mdłości, tak się do ściany 
Stałego domu; azu£© cModiną wilgoć muiru i czuje 
b u  dUód Jako ukojeni Ol A  ta druga spogląda na nią 
przez obwlBę tylko, przez ułomek sekundy tylko, —  
tocz we wzroku nieznajomej, deffikatmej dziewczyny 
toży mesfconczony smutek obcych światów, ieży 
talefcłe spojrzenie w  nicość, spe,rzenir, kitórem wii- 
d d  się wszy'tlkw; wieczną ntesfcończoność < nic.

DeWcatna, subtelna dziewczyna uczuta, że coś za- 
tanabu stę w  Jej szklane! duszyczce; była. to odwie- 
Cżm nienawiść dh-ńeh światów, spowodowana od
wracaniem! przesądami. Dziwi silę, ż© teraz Jest tylko 
leszcz© smutna, bardzo smutca, ai© nie nieprzyjem
nie, nte, praec.'vrte, taik miło smutna-, cieszy siię swo 
kn aurouitk. -*ri i diziiwł stę 1 SainŁ sieitm nl© rozume. 
.Witem crusteazkia umałowanej dziewczyny spada na 
ziemię, w  blcto wielikwimiejsfciego bru'ku. CiCnnutka 
tkanina brudzi! się, występują na niej wielkie, ciemne 
plamy 1 z amur za się ostateczni© w  błocie uilicy. Deli
katna dziewczyna dzdWi stę bystrości swej obserwa
cji, szvbkcoci siwej myśli, —  m dzz ludzki to jedinak 
oudowny m^noanizm. Chciałaby właściwie podnieść 
maleńką chusteczkę, która bruidina leży na ziem; — 
i gdyby to była powtiść, to z pewnością byłaby ją 
podniosła, pobiegłaby za dtsiewczną z  malowaną 
twairzą, oddałaby jej zgubę, przepraszając grzecz
nie.

Ale, bardzo proszę, to przecie jest dobnze wycho
wana panienka, panienka ze szklaną duszyczką, —  
kunsztowne szkło kryształowe, oieiwutki© i pełne kuł 
tury. Duszyczka zadźwięczała wprawdzie jasnym, 
wysokim dźwiękiem, —  tonem zrozumienia, —  aJe 
dla dalszego oddźwięku jest za słaba, za bardzo w y
pielęgnowana — od tego ma przecie swoje wytwor
ne w y Jiowanie... Stawii.a tytko swój obcasik na ma
li chusteoźk© w błocie. — .,Bum“ , —  mówi panto
felek, —  „stratuję cię“ . — .,Tak“ — mówi chustecz
ka —  „do tego jestem przyzw yczajona1* I dalej nic 
nie było — krótka myśl, która szybko zniknęła w  
szklanej duszyczce panienki... A deszcz znów zaczął 
pądać, drohny, cichy, wielkomiejski deszcz —  ; 
bruki znów srały się lśniące i śliskie...

Uważaj, żebyś ty.się nie poślizgnęła, delikatna pa- 
n enko! Tłóm. E. S.

J e r o z o l i m a .  27. 9 2AT. W  pobliżu grobu 
Absaloma w  dolinie Kedron znaleziono zwłoki za- 
strzejMnego n 4 od eg o Żyda. Inspektor policji ośwad 
czyi, iż według istniejących przypuszczeń, zabitym 
Jeat urzędnik palestyńskiego funduszu pomocy W i
śniewski, wtóry zaginął przed dwoma tygodniami. 
Orzeczenie lei Łrsk ę stwierdza, że popełnił on sa- 
moWIstwc. ..Dawar" natomiast wysuwa domysł, że 
i to wypadek mordu.

Z MODY

Perę słów o modzie dzisiejszej

Obserwując modę dzisiejszą — mamy tu na 
myśli suknie przed- \ popołudniowe — nie może 
my zaprzecz;ć, że prawie wszystkie wygląda
ją młodocianie i pojedynczo. Czasem są one tak 
pojedyncze, że doskonale pojmujemy zdziwie
nie mężczyzn, którzy nie mogą zrozumieć, dla
czego taka skromna sukienka tyk pieniędzy 
kosztuje. A jednak dzisiejsza moda jest bardzo 
kosztowna1. Suknia musi być bowiem uszyta z 
dobrego, drogiego materiału, żeby ładnie się u- 
kładała a i ta pozorna pojedynczość fasonu, jest 
tak trudna do uzyskania, że wymaga dtiźej pra 
cy i umiejętności od krawcowych. To już nie 
są te proste kitelki i suknie płaszczów n  z  przed 
paru lat, które każda, choćby najsłabiej orjentu 
jąca się pani uszyć sobie w  domu umiała.

Charakterystycznym rysem dzisiejszej mody 
jest wysoko umieszczony pasek, czasem na- 
wet powyżej naturalnej linji sitanu. Do tego 
dociiioclza prawie zawsze szerokie kloszowe 
spódnice, przj czem kłoszę zaczynają się dość 
misko, bo ponad kolanami- Górna część sukni 
ozdobiona jest niejednokrotnie pelerynką lub 
ępoletkami na rękawach. Bardzo modne i typo
we dila zimy tegorocznej są nadał proste, ni- 
czem r.ieprzybrane jasne kołnierzyki i mankie
ty. Wielki nacisk kładzie się dzisiaj na ozdobne

■rękawy. Modne będą przy sukniach popołudnie 
wych rękawy bufiaste i ro w ten sposób, że 
górna część rękawów jest zaopatrzona bufką, 
która powyżej łokcia jest zebrana dolną obci
słą częścią rękawa, zakończonego mankieer 
kien. dostosowanym do oołnierza.

Suknie we fałdy będą nada! modne i chętnie 
noszone zwłaszcza, o ile mają charakter spor
towy, KJosze natomiast mają pierwszeństwo 
przy sukniach popołudniowych, które też są nie 
co dłuższe.

Koniecznem uzup< dnieniem garderoby ele
ganckiej pani są rękawiczki- Do sukien popołud 
niowych są zaopatrzone one w mankiet, dość 
wysoki, nato,miast przy sukniach wieczoro
wych powinny sięgać wysoko ponad łokieć.

Smutno jest wprawdzie, że w  dzisiejszych 
ozasach, gdzie nie jednokrotnie na suknię zale
dwie wystarczy, trzeba się jeszcze zaopatrzyć 
w  kosztowne, luksusowe rękavriczki. Ale któ
ra elegancka pani nie odmówi sobie innej przy 
jemmościi, aby uzupełnić garderobę swoją tym 
eleganckim szczegółem.

Rycina nasze pnzedstawia parę eleganckich 
popołudniowych sukien, charakterystycznych 
dla mody dzisiejszej.

Z EKRANU.

„Tajemnica lekarza"
(Klno-teałr „Uciecha")

Pierwszy mówiony film polski zawdzięcza 
swe powstanie wytwóm-' „Paramount**, która 
do Paryża ściągnęła asy polskiej sceny powie
rzając hn główne role w  utworze angielskiego 
autora Barriego, przetłumaczonym na polskie 
przez Perzyńskiego. A więc od pierwszego poi 
skiego fiiłmu mówionego nie wolno i nie należy 
zbyt dużo żądać.

Zresztą reżyseT p. Korabski, który wygło
sił przemówienie, witające pierwszy poiski 
fiłrn mówiony wyraźnie podkreślił słabe jego 
strony, zaznaczając* że nie potraktowano go ze 
stanowisk® wizualnego, że niektórzy aktorzy 
nie zrozumieli jeszcze, że film nie jest ter trem. 
Nie wiem, czy winę ponosi tu dość biada

treść scenariusza, czy sami aktorzy, faktem 
jest, że film budzi dość poważne zastrzeżenia.

Ale gra świetnej polsuciej trójcy aktorskiej tak 
wybitne posiada walory, tak mocne pc zostawia 
wrażenie, że się chętnie zapomina o wszell ich 
brakach. P- Gorczyńska świetną i wyrazistą a- 
przy tern petmą dyskretnego umiaru grą i mimi
ką przykuwała uwagę widzów. P. Stępowski 
nie jest nowicjuszem na polu fUmu, mocno więc 
zagrał rolę brutalnego, ale umiejącego się hamo 
wać samca, uposażając ją nawet w  ludzki a* 
kcent boiu. Ludwik Solski najniewdzięczmiej- 
szą ma rolę, ale wielki ten artysta potrafi z niej 

wydobyć wszelkie odcienie. Że Sawan Jest za
bójczo pięto’,y, wszyscy wędzą, dodaję więc 
tytko, że nawet wąsiki, które sobie przyczepił, 
zbytnio mu nie zaszkodziły.

Moassl.
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Hearst atakuje Francję
(Telegram własny „Nowego Dzienntza')

N o w y  J o r k  29 9. (R ) Amerykański mag
nat prasowy Hearst, wydalony niedawno z 
Francji, wygłosił w radju amerykańskim mowę 
W której w sposób gwałtowny i ostry zaatako 
wał Francję. Hearst wyłuszczył szczegółowo jak 
gostal wydalony z Francji za ogłoszenie tajne
go paktu francusko-angielskiego a następnie wy 
raził ubolewanie, że rząd waszyngoński nie in
terweniował w Paryżu i nie wystąpił w obronie 

ważności paszportu amerykańskiego. Gdyby 
jył żył jeszcze prezydent RooseveIt lub Cleve- 
Jand, sprawa byłaby wzięła zupełnie inny kie

runek; byłoby więcej hałasu o nienaruszalności 
paszportu amerykańskiego aniżeli o jego posia
daczu.

N o w y  J o r k  29. 9. (R ) Prasa Hearsta roz
poczęła wielka kampanie przeciw przystąpieniu 
Stanów Zjednoczonych do Międzynarodowego 
Trybunału w Hadze. Prasa ta domaga się utwo 
rżenia bloku trzech państw amerykańskich tj. 
Stanów Zjednoczonych, Kanady i Meksyku- 
Blok ten byłby nie do zwyciężenia i dawałby po 
wszystkie czasy rękojmię wolności i bezpie

czeństwa.

Burzliw e aw antury w  Tel A w iw
z pow cdu wyświetlania filmu dźwiękowego 

w Jeżyku żydowskim
J e r o z o l i m a  29. 9. ŻAT. Departament oś

wiaty Agencji Żydowskiej, egzekutywa Waad 
.ialeumi, oraz egzekutywa związku nauczycieli 
iebrajskich ogłosiły odezwę, w której wypowia 
dają się przeciwko demonstrowaniu filmów 
Jźwiękowych w języku żydowskim. Autorzy cr 
lezwy nadmieniają, że wyświetlanie dźwięków 
lów w każdym obcym jeżyku jest szkodliwe,
«c z  dźwiękowce w języku żydowskim są bar- 
Iziej szkodliwe niż w innym języku wobec ele
mentów propagandy w takich filmach, oraz z 
;owodu współzawodnictwa z językiem hebraj- 
łkim.

J e r o z o l i m a  29. 9- ŻAT. Dzisiejszy .,Do- 
ir Hajom“ pochwala akcję młodzieńców w Teł 
Awiwie przeciwko „rozmyślnej impertynencji 

targonowskiego przedstawienia".
T e l  A w i w 29. 9. ŻAT. Wczoraj wieczór

doszło tu do burzliwych zajść w Czasie wysta
wienia w jednym z kinoteatrów filmu dźwięko
wego w języku żydowskim pt- „MatKa*. Grupa 
młodzieńców wszelkiemi środkami usiłowała nie 
dopuścić do wyświetlania obrazu. Ekran został 
oblany atramentem, rzucano bomby cuchnące 1 
podnoszono wielką wrzawę za każdym rńzem, 
gdy rozpoczynała się część dźwiękowa filmu. 
Wiele osób opuściło demonstracyjnie salę. Zo
stali oni owacyjnie witani przez zebrane na dwo 
rze tłumy. Z trudem udało się policji angielskiej 
i miejscowej przywrócić porządek j umożliwić 
zakończenie pierwszego seansu. Kilku demon
strantów zostało aresztowanych. Zostali oni je
dnak zwolnieni po osobistem poręczeniu za nich 
przez wiceburmistrza Tel-Awiwu Rokeacha. W  
wyniku jego interwencji zostało też zabronione 
dalsze wyświetlanie filmu-

Śonobtijca Eufmann zostanie stracony
(Telegram własny .Nowego Dziennika") 

L i p s k  29. 9. (R) Najwyższy Trybunał Rze- 
izy odrzucił dziś rewizję wyroku śmierci wy
lanego przez sąd przysięgłych w Prenzlau prze 

dentyście Gutmannowi, oskarżonemu o za
mordowanie żony. Wyrok stał się prawomotr 
rym i zostanie wykonany.

Nieszczęśliwy wyneiłek
na zawodach automobilowych

• Telegram wijemy .Nowego Dziennika**) 

P r a g a  29. 9. (R ) Znany francuski wyścigo
wiec Michel Dore uległ wczoraj podczas za
wodów automobilowych imienia Masaryka w 
Brnie wypadkowi. Jadąc na czele zawodników 
wozem marki Bugatti, po piątej rundzie popadł 
Dore na zakręcie w poślizg, samodchód zmiaż 
dżył drzewo, wywrócił się i przygniótł go swym 
ciężarem. Dore dozmał złamania kości miedni
cowej i krwotoku wewnętrznego. Stan jego jest 
bardzo poważny-

Wczorajsze ciągnienie loterii
( Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a .  29. 9. Sin- Ciągnienie loterii w 
poniedziałek dało wynik następujący:

10.000 zł wygrał nr. 19188. 96425. 141265-
5.000 zł. -  27474, 85386, 88886, 95927, 152314. 

202566. 207349.

3-000 zł. — 4478, 35831. 79161, 139351, 149372.
2.000 zł- —  11185, 11515, 12253. 22725, 35038, 

69580. 83243. 89434, 135429, 157788.

L o n d y °  29. 9- (R ) Wszyscy górnicy ko
palni węfl® w ^®ał!am’ w krabstwie Durham, w 
liczbie 2.600 osób dostali 14dniowe wypowiedze 
ule pracy- Wypowiedzenie umotywowane jest
ciężkim kryzys®® gospodarczym.

Stawne artystki, kfdre poszły 
do klasztoru

Niedawno przyniosła prasa paryska se-nsacyj 
ną wiadomość, że znana aktorka Yvonne Hau- 
tin, członkin Comoedie Francaise, wstąpiła do 
klasztoru. Wiadomość ta wzbudziła w  całym 
Paryżu dużą sensację, ale dla, przyjaciół pani 
Hautim n;ę była wcale niespodzianką. Pani Hau' 
tin pochodziła z bardzo pobożnej rodziny, któ
ra zawsze niechętnem okiem patrzała na jej 
artystyczną -karjerę. W  ostatnich czasach pan-i 
Hautim okazywała duże zdenerwowanie, nie 
przychodziła, na próby i całemi dniami przeby
wała w klasztorze. Gdy więc zjawiła się w 
kancelarji dyrektora Fabrea i oświadczyła mu. 
że ustępuje ze sceny, by wstąpić do klaszto
ru, dyrektor był już na to przygotowany. Dy 
rektor prosił ją tylko, by ostatni raz wystąpiła 
w sztuce niedawno zmarłego komediopisarza 
Porto Rfche a. Ponieważ inaczej przedstawie
nie nie dojdzie do skutku. Pani Hautim na to się 
zgdz.il a i po raz ostatni zagrała rolę zakocha
nej kobiety.

Wstąpienie pani Hautżn do klasztoru przypo 
umiało i inne artystki, które to samo uczyniły. 
Swego czasu głośną była Ewa Layalliere, jed 
na z najsła vr,iejszych artystek Paryża, która 
pewnego dnia zniknęła, nagle z miasta. Po kil 
ku miesiącach odnaleziono ją w klasztorze, da 
leko od Paryża. Liczni dyrektorzy pielgrzymo 
wali do K l a s ;,toru, ale nie uzyskali dostępu do 
artystki która się stała, mniszką. Raz tylko 
przyjęła Ewa Layalliere wszystkich swoich 
przyjaciół i przyjaciółki i pożegnała się na zaw 
sze z nimi.

Jeszcze puzed Ewa Layalliere uczyniła to 
samo Mademoiselle Gautier. również z Komedji 
Francuskiej, obie jednak poprzedniczki pani 
Hautin były już stosunkowo stare i karjerę 
miały już za sobą, podczas gdy Yvonne Hautin 
liczy lat dwadzieścia kilka i swoją karjerę sce
niczną dopici o rozpoczęła.

Rozpowszechniacie
„NOUIY DZIENNIK

: x 3 3 G Q E E * j :
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 29. 9. 1960. Akcje słabiej. Dolar lekko 
mocniej.

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 34, 34.75, Cho- 
dorów  125.

Papiery procentowe: 5-proc. Prem, Poż. dolaro
wa 57, 4-proc. Prom. Poż. inwestycyjna 109.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 
słabszą. Ruch panował nieco żywszy. Papiery 
bankowe i handlowe bez zainteresowania. Z prze
mysłowych robiono jedynie Zieleniewskim i Cho- 
dorowem przy nieco większych ilościach, po kur
sach słabszych. Z papierów procentowych 5-proc. 
Prem. Poż. dolarowa i 4-proc Prem. Poż inwe
stycyjna słabiej przy większych obrotach.

Na pogiełdziu zupełny zastój.

Waluty i  dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych I  

międzybankowych nastrój dla dolara efektywna 
go lekko mocniejszy. Popyt większy. Podaż do
stateczna. W  Krakow ie dolar gotówkowy 896— 
8.98, czeki bankowo 8.91—8 92. W arszawa doi. 
8 95—8.89, czeki 8 90 i pół do 8.91 i pół. Lw ów  doL 
8.96— 8.98, czeki 8.90 i trzy czw. do 8.91 i trzy czw. 
Katowice doi. 8.96—8.99, czeki 8.91—8.92 i jedna 
czw.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Warszawa, 29. 9 PAT. Akcje: Bank Handl. W 

W arszaw ie 110, Bank Polski 162, Częstocice 32, 
Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 31, W ęgeil 40 i pól, L i l
pop 25, Starachowice 11 i pół, Zieleniewski 30 I 
pół, Klucze 76. Pożyczki: 3-proc. premjowa bud. 
50, 50.10. 50, 4-proc. inwestycyjna 110, 5-proc. koo- 
wersyjna 55 i pół, 5-proc. kolejowa 49 i jedne 
czw , 7-proc. stabilizac. 86 i pół, 89 i pół, 10-iproc 
polejowa 103 i trzy czw., 8-proc. L. Z. Banku 
Gosp. Kraj. 94. •,

Walnty: Dolary 8.98, 9, 8.96. Dewizy: Belgja 
124.38, 124.69, 124 07, Londyn 43.35, 43.46, 43.24, No
w y Jork 8.912, 8932, 8.892, Paryż 31,01. 35.10, 3492, 
Szwajcarja 173.11, 173.54, 172 68, Berlin 212.36.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 29. 9. 1930.

Żyto cena transakc. 18, orjeatac. 17.25—17.75, psze
nica 25—26 i trzy czw., jęczmień browar. 19—21 
i pół, przemiałowy 25 i pół do 27 i pół, owie* 
17—19, mąka żytnia 28, pszenna 45 i pół do 48 l 
pół, otręby żytnie 11—12, pszenne 13 i pół do 14 
i pół, pszenne grubsze 15 i pół do 16 i pół. Uspo
sobienie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 29. 9 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

16S.34—168.84, Budapeszt 123.81—124.11, Bukareszt 
4.19 i siedem ósmych do 4.21 i siedem ósmych, 
N ow y Jork 70715—709.65, W arszawa 79 22—79.50, 
Zurych 137.20—137.70, Amerykańskie 70825—712.25 
Polskie 9.08— 9.48, W ęgierskie 121.04—124.44.

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.48, Ren
ta lutowa 1.53, Renta koronowa 1 48, Losy Tu
reckie 19.60, Zieleniewski 30 i jedna czw , Karpa
ty 3.96, Silesia 2 i trzy '-zw.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 29. 9 PAT. Paryż 20.23, Londyn 25.04 

i jedna czw . Nowy Jork 5.15.35, Włochy 26.99, 
Berlin 122 70, Wiedeń 72.74, Praga 1529 i jedna 
czw . Warszawa 57 75, Budapeszt 90 22 i pół

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH  
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO

Wtorek: „Przeprowadzka
Środa: „Pierwsza pani Frazer".

„BAGATELA*
Wtorek: „Serce Krakowa'.
Środa: „Serce Krakowa".

TEATRY ŚW IETLNE I DŹW IĘKOWE
APO LLO : „Parada miłości-*
UCIECHA: „Tajemnica lekarza**,
W AN D A: „Podróż poślubna*.
SZTU KA. „Pocałunek**.

REPERTUAR KINOTEATRÓW :
CORSO: „Wybuch prochowni" (Tin Mc, Coy).
W ARSZAW : „Przygody w obłokach*.
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P O S A D
M  POSZUKUJĄ

STENOTYPISTI5A poi
sko—otanwccka, z Mfcu- 
łetiniią praktyką tśiluOlwą, 
poszinkiuijc posady od za
raz. Zgłoszenia do Adłn. 
„N. Dzłeniniilka" pod Bie 
gta“ . 1467g

R U T Y N O W A N A  manda- 
tka z  2 letnią praktyką, 
poszukuje posady. Zgto 
szenia do Admin. .,Now 
UziennHka" pod !t,J. O."

n a u k a  H i
■  i WYCHOWANIE

SIE BEKOMMEN leJ-ht 
eóne Ansiedum® im Ausflajn 
de, weam sie die Regeil 
der deuftcnircm Stpsadie 

bebearscben.' Uatmfldrt 
ecntieńUtt: Geocge (F»\ SŁ 
Dam-ząg). AairaJ ł« ,«  iac'i 
mffifeag 6— 7 Uhr, uL Pę- 

dzkfbów 22, UL Trupę.
W65g

ANGIELSKIEGO języka 
udafiełam po domach. —  
Zgfctaaoiife pod „Attglo- 
pol“ do Adm. „N. Datót- 
nifoa". 1459x

STUDENTKA Un wersy 
tetM, z jęz. francuskim, 
poseukuije posady kore- 
pwtytankż wtz®Iędr se lek- 
ficrŁi od zaraz. Zgłosze
nia pod »„L-*k]tU',ka'‘ do 
Adm. „N. Dziennika".

L O K A L E
|  ;• |
A H E S & iM L  czteiropo- 
kragowa, kamfoint, —  can- 
trnsn miasta,—  od zaraz 
dlo objęcia. bzSrasz pfat- 
ńy z  góry. —  Zgłoszenia 
,pod „Kiralk6w“  dv Adłrk 
, N. Dtzffenniika,‘. * 3273x

UMEBf OW ANE pokoje 
z  nLnzyjiairfetn, z o®ob- 
nem wejściem, do odna
jęcia dla akademików.—  
Zgłoszenia: Damiełowa,
uL Mur~ 33. III. piętro.

N a  s e x o n  j e s i e n n y !
Eleganckie płaszcze, kostjumy i suknie dla pan 
i młodych panienek, wedle najświeższych żur- 
Ttali, wykonuje pracownia Ogniska Pracy, w 
Krakowie, ul* Mikołajska 9, II. Zamówienia 
przyjmuje sie codziennie od godziny 11— i. 
% wyjątkiem sobót. —  Dla pań z prowincji spe- 

jalne udogodnienia.

REWELACYJNE NOWOŚCI

h OPIfllH  R O L L flH D

Mahatma Ghandi
Powieść o bojowniku o wolność Indji

«
Cena 6 Zł

P A U L  M OHflHD

N F W Y O F K
Powieść o mieście drapaczy chmur

Cena 7 Zł

SEZONU JESIENNEGO  

Wszelkie zamówienia
iv zakres bieUżniarstwa wchodzące, przyjmuje 
! nader starannie wykonuje pracownia Ogniska 
Pracy, ul. Mikołajska 9. —  Zamówienia przyj
muje się od godz. 11— 1, z wyjątkiem sobót. 
Nowe eleganckie modele damskich koszul noc
nych-

i  U t A l I F J A Ł ł  t ap i c e rm k o -r f e L o ra c y ju e  
t u m o w n i e  i c z ę ś c i o w o  N A J T A N I E J  
w K r a l - o r s k i e j  F a b r y c e  F i r a n e kF I R R I W

P IIC H B ŁF  W E IT Z fi , F L O R IA Ń S K A  Z3

P O S ZU K U JĘ M IE S ZK A N IA
z trzccli pokoji i kncbiń (komfort) w staTym 
domu. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika1' pod 
„Odstępne". ’ 246S.\

|  Przetargi publiczne |
Dyrekcja Okręgowa Koki Państwowych w Kra

kowie ro0rł>Ujje przetarg publiczny na sprzed aż 
atomu, żdaszinogt lanego, mespafcunego, w Slości okolj 
600 tomn (starych kloictków hammlazych i odlewów 
maszynov yoh).

Teinmiiin składania. ofert upływa dinTa 15 paździermi
ka 1930 r., o godzaiiiule 12-fej w południe. Publiczne 
•otwartOe ofert nastąpi dnia 16 pazdiziemiiika 1930 r., 
o  godtzńrii 10 tej.

Bliższo szczegóły przetargu, jak również szcze
gółowe wondtiKi. sprzedaży otazymać można w W y 
dziale Zasobów Dyrekcji Oikiręigctuej Kolei Państwo
wych w  Krakowie, po wj>łaoeiraiiu w Kasie Dyrek- 
cyjinej kwoty zł. 1 za founu/larze, lub poczitą po na- 
dasłamiiiu powyższej kwoty i znaczków pocztowych 
nai porto.

•

2 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Lublinie,
uil. Szpitalna Nir. 12, ogłasza przetarg nieograniczo
ny na wykonanie robót remontu głównego w  b. mły
nie, budynek No-. 303 na Sacharówce w  Rówmem. ce
lem dostosowania budynku do potu zeb piekarni me- 
chianiicziriej Składnicy Mat. Int. i Tab.

Warunki i Crukń ofertowe są do przejrzenia i na- 
byyóa w kancelarii Szefostwa w godzinach urzędo
wych.

Oferty należy składać w  kancelarii Szefostwa w  
terminie do godziny l lT e j  dnóa 4-go października 
1930 r., poczem nasiąpi otwarcie ofert.
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B IU L E T Y N  WYDAW NICZY
Ostato.-o ukazały się następujące nowości:

I.
JOTES: Okiem karykaturzysty- 

li.
W. SERAFINOWICZ: Urzędnik- 

Ul.
K. ŁOZIŃSKA: Ich szczęście.

IV.
JÓZEF JEREMSKI: Bratobójcy.

V.
B. W INAW ER: 300,000 000 koni-

VI.
ń. W IT : Wzloty-

VII
D, H. LAWRENCE: Kobieta i paw/

VIII.
S. GRYGORJEW: Mały kantonista

IX.
W  ŁAW  REN JE W : Biała śmierć

X.
I. H. JEANS: EOS.

XI.
J. HARGESHEIMER: Odwieczna tęsknota

Żądać we wszytskich księgarniach i kioskach 
kolejowych .Ruch".

‘NARÓD*
ILUSTROWANY i d l E S l Ę C c i t k  Z Y D C W S K l  

Nr. 16 — październik 1930

T R EŚĆ :
U źrćdc’ cliasj dy :-.mti — S z y m o n  D a b n o y  . 
Profesor^ygmtmt Freud — Dr. T. Ręitk.

m a la rz  Biblii Inż. D f)awi- 

zynnfk polityczny

O Preming »r

Abel Panu 
dowieź.

Język hebrajski jako 
Prof. J. Klausiner.

Apologeiyka dawniej a dziś

„NARÓD LITERAOKI"
Nasze ceie — Henryk Adler. Bilans rozcza

rowań — H. M- N. W  krzywem zwiercia
dle. Bibliografia. Kronika.

Niewolnik (nowela biblijna) — Dawid Fiisc- 
man.

Mabruch — Mosze SmdiańskL 
Naprzełaj (.nowela) — Mikołaj Wadyas. 
Zarobek (opowiadanie) — Leneman Lejb. 
Abrasza (nowela) — Cha—Chiad.
Miesiąc żydowski.
Od redakcji i administracji.

Adres: Wydawnictwo „NARÓD- 
WARSZAWA, SKRZYNKA POCZT. 500. 

Prenumerata wynosi: 
rocznie 6 zł., półrocznie 3 zł. 20 gr„ kw ar 
talnie 1 zł. 70 gr. —  Konito czekowe w 

P. K- O. 18282.
CENA EGZ. 70 gr. — Numer okazowy 

50 gr.

SPRZEDA i,B H
fl - O i i B

ROŻNE

RABKA—ZDRÓJ. Oka
zja! Wiilfa o 24 pakojach 
z pelnem urządzę,n;ni 
ponsfomatowem. w cen
trum. wodociąg, kainaM- 
zccja, e l e k t r y c z n o ś ć ,  za 
12 tysięcy dolarów dc 
sprzedania. Zgłoszenia 
Biuro inż. Lisowskiego 
..Orbis", Rabka, naprze- | 
ciw dwo-rca, telefon 36 i 
(wilia „Stawa"). 3232x

KILIMY artystyczne — j 
Dywany orientalne: Grń ; 
nerowa Kraków. Tarło 
wska 6, boczna Zwierzj 
itectóe.i. i 296 ̂

FIRANKI od najtań 
szych do najwykwlntnie j 
szych poleca Wytwórnia | 
firanek. Podgórze, daw 
niej Trauguta b, obrertie 
uL Rękawka Nr. 3 (tuł 
obok Rynku podgórskie
go). 462x

AUTOBUS mało używa
ny, w  bardzo dobrym 
stanie, tanśo, —  a przy 
odpowiednieni zabezpfe- 
oz-emiiu — na raty do 
sprzedania. Wiadomość: 
Dr. Hubert, Żabno koło 
Tarnowa. 3231 x

KaW Ę, tylko wyborowe 
gatunki, codziennie Swie 
ż© paloną, ceny konku 
remcyjne, — poleca: B. 

Gross. Kraków, Grodzka 
L. 59 ’ Teief. 157-80.

3167er

A A A A A A A A

JEŻELI W. P. raz da
swoją garderobę czyścić 
: farbować do naszej che 
mieznei Pralni i Farbtar
ul, to jesteśmy pewni. lx  
zostanie V,' P. naszą s 
tą klijentką. „Jutrzenki' 
.hemiczna Pralnia i Far 
Warnia. Kraków. Debu. 
ki. uf. Kilińskiego 17. — 
Filje: św. Tomasza 20
Wielicka 13. Zygmunta 
Augusta 6, Madalińskie 
go 7.

..DYW AN" TKamla dy
wanów. kilimów, Kra
ków— Podgórze, ul. Kin
gi 9. Teł. Nr- 116-09, tram 
wa] Nr. 3 — poleca dy
wany, kilimy bezkonku
rencyjnie tanio. Klinika 
do naprawy dywanów

ZA ZAJŚCIE między 
mną — a Panią Heleną 
Bergoffen w  domu modłi 
twy stowarzysizeroia Mer 
kaz Jesziija w pierwszy 
dzień Ru*z Haszana pr»e 
praszam i ośwladozam, 
że żadnych stów pod ad 
rosom P. Bergoffen nie 
wypowiedziałem: Maks
Stejmhauis. 1470g

UNIEWAŻNIAM zgubio
ną ksiiążeazlkę Kasy Clro 
rych w Krakowie na na- 
zwtsiko Karotinia Vogel- 
huit. 1466g

LEWIŃSKI Jakób unie
ważnia zgubioną książe
czkę Kasy Chorych.

3267er

PRENUMERATA: w Krakowie : na prow. m l e s i ę c z n  ZL f ‘ 0 0 , kwartał. ZŁ 1 S ‘ 0 0  
w Krakowie z  odnoszeń, do domu m »  6 *2 0  m m l £ ‘ 60
Na prowmej' z  przesyłką pocztową »  „  6 *6 0  k  1 9 *8 0
Zagru.rca z przesyłki pocztowa „  . „  1 0 *0 0  „  „  3 0 *0 0

„NO W Y DZIENNIK" wychodź; codziennóe. także w  poniedziałki f dni jroświąt

O G LO .. . U.NIA: Podstawa obliczeń Jest 1 tmlanetr w  jednym lauue. — Strona w  
teKsccc i nadeslanem ma 2 łamy po 74 mflim. —  Strona za tekstem 6 la
mów po 37 nrMm. — Najmnlojsze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w ziotych: L strona 1*25. — Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. — Za tekstem
0*25. —  Drobne od słowa 0*20 Dla poszukujących pracy 0*10. —  Gratula
cje 12*E0. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza a!ę25%.

Wycitwca: Za Spółkę Wyd. ...Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. WiJhelm Berkelhammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dzdeanikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Fai Amant


